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EX 0RIENTE PA)
Gzy m ożn a  dziś p o w ied z ie ć ,  że jd 

k ie k o lw ie k  p aństw o  dąży  do  w y w o ­

łania w o jn y ,  łub że p ra gn ie  aby  ona 

w yb u ch ła?  Czy jest tak ie  państwo, 

k tóre  m oże  w  n ie j  w u iz ie ć  i n t e r e s  
dla s ieb ie?  O d p o w ied ź  tj Iko  pozo-rnie 

w y d a je  sit; p rostą  i n iew ą tp l iw ą .

Is tn ie ją  j d z is ia j  jeszcze  państwa, 

k tó re  w  d rod ze  użyc ia  siły zb ro jn e j ,  

choć bez w y m a w ia n ia  n iep o p u la rn e ­

go  s łow a  , w o jn a '1 w id zą  z r e a l i z o w a ­
n ie  sw o ich  asp ira cy j  p o l i l y c z n o  tery- 

to r ja inych . P r z y k ła d e m  m o że  s łużyć  

Japon ja  M a jąc  do czyn ien ia  z amor- 

lic/.ną masą chińską, d o k o n y w a  na 

n ie j  ro zm a ity c h  o p e ra c y j ,^ o b l i c z y w ­

szy w p ie rw ,  że n ik t je j  w  tej ch w i l i  

p r zeszkodz ie  nie jest w  stanie.

P o d o b n e  ape ty ty  m ożn ab y  zna­

leźć i g d z ie in d z ie j .  A le  n ik t n ie  jest 

w tak d ogo d n e j  sy tuac ji  g e o g r a f i c z ­

nej, jak  Japon ja , n ikt n ie  po tra f i  w y ­

dob yć  z s ieb ie  tak ie j  fan a tyc zn e j  

d e te rm in ac j i .  Zw łaszcza  żadne pań- 

s lw o  s taruszk i E u rop y .  W y b u c h  p ło ­

m ien ia  w  jeu n y m  zaką tku  g ro z i  ogar  

n ięc ie in  j e j  całej. T a k i  tu jest układ 

l/ eczy .  C y w i l i z a c ja  i techn ika  eu rope j  

<ka ob iecu je  u ja w n ien ie  w  ra z ie  w o j ­
ny  tak ich  n o w y c h  ś ro d k ó w  je j  p r o ­

w adzen ia ,  że n ikt nie jest p e w n y  swe 

go. W o jn a  w  Europie zaczn ie  się c ( i  

e n f u z j  a z m  u a skończy  na o g ó l  

n em  z a m i e s z a n i u  i r e w o 1 u- 

v J i-
* *  «i:

O czyw iśc ie ,  są i tacy, ktor\ m toby  

u o g a d( z a ł o, k tó r zy  na to liczą. 
W  p e w n y m  ok res ie  do takich państw  

z.aiiczyi m ożn a  by ło  Z w ią z e k  S o w ie c ­

ki. P o  k iku la tach n ieu dan e j  r ew o lu  

c y jn e j  ekspansji n a zew n ą trz  S ow ie ty  

p rzes z ły  do p o z y c j i  o b r o n n e j  

i obecn ie  są in ic ja to ram i k on w en c j i ,  

m a ją c e j  z a b ezp ie c zy ć  ich od  agres j i  

ze s trony  sąsiadów w za m ia n  za ana 

lo g ic zn e  - z ob ow ią zan ie  z ich strony.

C zy  p ro p o z y c ja  L i tw in o w a  była  

dla P o lsk i  ko rzys tn a?

Od c h w i l i  usta len ia  sw o ich  g r a ­

n ic R zec zyp osp o l i ta  jest n a jm o cn ie j  

za in te re so w an a  w- u t r z y m a n i u  

p o k o j u .  N ie  żąda jąc  n ic zego  o d  

in n ych  p o l i ty k a  po lska  m usia ła  dą 
ż y ć  do jakn a jw  iększego  z a b e z p i e ­

c z e n i a  lego  eo odzyska ła .  Od 
wschodu  i zachodu zag ra ża ły  je j  d ą ­

żen ia  r ew in d yk a cy jn e ,  ukryte , lub 

ja w n ie  g łoszone, p rzy p ie c z ę to w a n e  u- 
k ladam i s o w ie e k o n ie m ie c k ie m i  w 

l lap a l lo  i B er l in ie .  W  ostatn ich  paru 

la tach natężen ie  ich od w s c h o  d u 

z e l ż a ł o ,  a d  z a c h o d u  w z. m  o- 

g ł o  s i ę .  P o l i tyku  sow iecka  o b ró  

ci*a się f ron tem  na D a lek i W schód

K o n w e n c ja  londyńska  o b e jm u ­

je  te państwa, p r z e c iw k o  k tó rym  

p o l i tyk a  s >\v!*-'cka n i e  j e s I skii. 

ro w a n a .  K o n w e n c ja  p o zos taw ia  S o ­
w ie tom  w o ln ą  rękę  w tym k ierunku, 

po które m idą ich za in te resow an ia  
■ zy  o b a w y .  Po lsce  z a h e / p i e c z a 

ona w schodn ią  ty lną ścianę w obec  a 

g res j i  n iem ieck ie j ,  która  m im o  po ko 

j o w e j  e lo k w en c j i  d ygn ita rzy  pańsl 

w o w yeh .  jest p o i  e u e j a 1 n i e r o ­

z w i j a  1) a w cały m „ u je d n o l i c o ­

n y m ' p rzez  H it le ra  n a ro d z ie  n iem ie c ­

k im  Rzeszy- test to burdzo  pow ażn i 

w m o  c n i e n i e n a s / e g  o f r 0 u 

tii o b i o n n e g o —  i lo w tuś im  

w . m m  nianie m oż i  byt n a jsku tecz ­

n ie js zym  argu m en tem  dla o s ł a b i ę  
n i a n icn iiec ic ie j p o ten c ja ln e j  agr '-  

-■ji p r z e c iw k o  Polsce, dla p rzekona  

nia N iem ie c  o k o n ’ ecznośc i p o  k o  
j  o  w e j  u g o d y.

K on w en c ja  londyńska  s twarza  

p rzy tem  j iods taw y  dla s y s t e m u  

p o l i t y c z n e j  w  s p ó 1 p r a c y 
państw, k tóre  ją podp isa ły , usuwając  

tkw iące  w śród  n ich o b a w y  o  szczegó ł 

ni m zag ro żen iu  n iek tó rych  ze s trony  

Sowietów- (Po lska , Rumun ja ).  U sun ię­

cie s p r a w y  b^ssa-rabskKj, ja ko  p r z e ­
szkody dla n o rm a ln y ch  stosunków

rum uńsko  sow ii  ckiz-h os i. ign ię le  p rzy  

w yd a tn em  pośredn ic tw ie  m in. R a ­

czyńsk iego ,  m og ło  być  w z o r e m  dia u 

r e gu lo w a n ia  s tosunków  polsko-l itew ­

skich. Jednak L i tw a  w o la ła  za ch o ­

w ać  dla s ieb ie  w o b ec  Po lsk i  wą lp l i-  

w e j  w artośc i a rgum ent w-ojenny i pod  

pisała k o n w en c ję  w y łą c zn ie  z ZSSR.

:j: *  *

Z am ieszczon e  p rzez  nas już w  p o ­

n iedz ia łek  in fo rm a c je  o kon w en c j i  

różniły  się ty lko  co do j e j  n a zw y ,  

lecz n ie  co do treści z tem  co n a z a ­

ju trz  zosta ło  u rzęd ow o  podane do 

w iad o m o śc i  pub liczne j.  N o w y  doku- 

m ty t  m ię d z y n a ro d o w y  nie  jest żad ­

nym  so juszem , ani pak tem  o  n ie o g ra ­

n ic zon ym  zakres ie  w rod za ju  paktu 

-Uch. P re c y zu je  jed yn ie  ścisłe po jęc ie  

n a p a s t n i k a. Dalsze skutki z te ­

go  okreś len ia  w  k on k re tn ym  w y p a d ­

ku w yn ik a ją c e  p r z ew id z ian i  są dla 

sygn a ta r ju s zów  k o n w en c j i  w  p o p r z e ­

dn io  za w a r ty m  pakcie  B r ian d — Iiel- 

lo g  i p ro to k ó le  m osk iew sk im  z 9 lu ­

tego 1929 r.

O ile w o g ó le  m ożn a  u fać u m o w o m  

i z o b o w ią za n io m  m ię d z y n a ro d o w y m  

o ly le  k o n w en c ja  londyń ska  g w a  

r  a n l u j  e w za jem & e bezp ieczeńs i  

w o  i p o k ó j  je j  uczestn ikom . Innych , 

ba rd z ie j  e fe k ty w n y c h  gw n ra n cy j  a r ­

senał m ię d z y n a ro d o w y  nie posiada. 

Wbrew- ro zp o w sze c h n ia n ym  d o ty c h ­

czas p r z ek on a n io m  na Zachodz ie ,  

g roźba  w o jn y  na W s c h o d z ie  europej- 

y k im  została usunięta s k u t e c z 

n i e j niż to po ta f i i i  u czyn ić  ci, k tó ­
r z y  o nas ustaw iczn ie  się troszczy l i .  

Jeżeli ,  jak  tego n a le ż y  s ię  sp o d z iew a ć  

do za w a r te j  w  L o n d y n ie  k on w en c j i  

p rzys tąp ią  p ań s tw a  M a łe j  En ten ty ,  

w schodn ia  E u ropa  w y k a ż e  się w iek  
szem i pos tępam i w d z ied z in ie  o r g a ­

n i z a c j i  p o k o j u ,  n iż  m oca rs tw a  
zach odn io -eu rope jsk ie ,  k tó re  d la  swe 

g o  s łow n ego  p a c y f izm u  n ie  m o g ły  

c zy  n ie  chc ia ły  dotąd  zn a leźć  w spó ł 
nej p ra k tyc zn e j  fo rm u ły

*  *  *

Z a w a r l iś m y  k on w en c ję ,  de fin ju ją-  

cą po jęc ie  napastn ika  ze  Z w ią z k ie m  

.Sowieckim  [-— pań s tw em  w  i e 1 o  n a 

r o d o w etu, k tó rego  n iek tó re  n a r o ­

dowośc i,  p r z y n a jm n ie j  w  znacznych  

sw o ich  od łam ach , ok azu ją  dążen ia  do 

p o l i ty i  m e g o  u s a m o  d  z i e 1 n i e- 

li i a s i ę. Jest kwe-vtją da lszego  roz 

w o ju  stosunków w  S ow ie ta ch  
czy  te dążen ia  będą się w zm aga ły ,  czy  

h-ż ja k  tego chcą kom uniśc i,  i o/pły­

ną się w n iw e lu ją ce j  w szys tk ich  rea 

l izac j i  d ok tryn y  kom un is tyczne j .  Je­

steśmy s c e p t y k a m i  eo do p o ­

w od zen ia  le j os ta tn ie j  fezy, lecz fen  
c e p ly e y zm  nie pom n ie js za  b yn a jm  

n ie j  p.r.'.eśvViadczonia o i o  j a i n e m  

w yk on a n iu  p rzez  Po lsk ę  zob o w ią za ń  

wyniića jąeych  z konwemeji. D ążen ia  

n a ro d o w e  nurtu jące  ZSSR m ogą  p rzy  

lu ać li lub inne fo rm y ,  zaw sze  jed  

nak będą r ep re z en to w a ć  n a jss t r o 

j e w c w u ę t r z. n e i stamtąd czer- 

I>ać sw o ją  siłę

Po lska  nie p ro w a d z i ła  w  tej cizier 
d/in ie  po l i tyk ,  in te rw en cy jn e j ,  m i­

mo. że była  sanm o ł) j o k t e m jjo- 

uobnyc ij  naw et n iezby t  s tarann ie  za 
konsp ii  ow an  vch p om y s łó w  ze s tron y  

S ow ie tów .  N ie za w o d n ie  w p rzysz ło ść ’ 

r ó w n ie  ściśli- będz ie  p rzes trzega ła  tej 

.swojej zasady, eo  nie pomniej-sza by 

n a jm n ie j  p raw a  nas, grup\ o b y w a t e l ’ 

pan.stwa. do  ż y w ie n ia  s z c z e r e j  

s y m p a 1 j  i dla tych narodow ości 
w- Z w ią zk u  Sow ieck im , k tó ry ch  ideał 

p o l i ty c zn y  nie mie.śc.i się w  ram ach  

o b ow ią zu ją c e j  tam dok tryn y .

Testis.

Do egzaminów w stępnych
którr odbędą się w  sierpniu i wrześniu  

W PAŃSTW O W EJ

Szkole Technicznej w  W inne
przygotowują nauczyciele specjaliści 

Ul. S ta ra  24 m. p. Szulakiewicza, |

Konferencja Marszałka Piłsudskiego 
z min. Beckiem.

Min. Beck odlecieł do Warszawy.
W  sm de dnia 5 bm. o gotlz. T.łtł 

praybyt do \\71na p. inin-ister spraw  
ziigranozaiych Józef Beok, któremu  
towarzyszył dyijeRtor gabinetu m in ’ 
stra spi/iw' alagranicznych Di-inbieki. 
O godzinie 10.30 p. minister Beck  i p. 
w o jew oda  w ileński Jaszczołt obe^-ni 
byli na defiladzie 5 p. p. Leg., która  
odbyła się na p lacu Luk/skini, z oka  
z ji św ięta pułkowego.

O g«Hlziuie 12 w  południe p. m.

nister Beck przy jęły  by ł przez p. M ar  
szałkit 1‘ iłsudskiego w  pałacu  R epre­
zentacyjnym.

O  godzinie 15.05 p. m inister o d je ­
chał z,povvrot«-m do W a rsza w y  nor 
inaln j ni sam olotem  pasażerskim  „L o  
tu“. Tym  sam j m samolotem odlecicl 
do \4 arszaw y am basador Rzeczypoś 
politej w Ankarze Jerzy hr. Potocki, 
który baiyil chw ilow o w W iln ie  oraz  
dyrektor gabinetu Dem bieki.

Marszałek Piłsudski po&ródł do PikPsiek.
P an  Mai*szałek Piłsudski odjechał 

o godzinie 14-ej w  dniu 5 b. m. zpow
rotein do Pikiliszek

R&zszirzenle praw rtgenta 
Węgier.

łR  D A P E S Z T  iPa ti  P r e m je r  w ę ­
g iersk i f ioembm-s z lo/y l p a r la m en to ­
w i p ro jek t  ustawy, p r/y zn a ją ce j  re- 
g i u low i  j>rawo k ró lew s k ie  o d ra c za ­
nia. z a m yk a n ia  lub r o z w i ą z y w a n i  
j ia r lam en iu  z tem i sam em i og ran ic zę  
n iam i. jak ie  d o ty c z y ły  kró la , t. zn. że 
p a r la m en to w i  musi b yć  dana m o ż ­
ność za ła tw ien ia  budżetu  j zam kn ięć  
ra ch u nkow ych .  W  k lub ie  p a r t j i  r zą ­
d o w e j  p r e m je r  u m o ty w o w a ł  pro jekt 
ro zsze rzen ia  praw- regen ta  zam ia rem  
rządu podkreś len iu  w ten sposób, że 
w  osob ie  regen ta  w id z i  Stały, c zyn n ik  
p raw n o -pań s tw ow  \ kra ju , w p r ze c i­
w ień s tw ie  do jedn os tronnych  p o g lą ­
d ów  że urząd regen la  jest tw n ezń ' 
s o w y  i pj/ej.ściow v

PO ZW ARCIU  KONli/EMCJI.
Litwa i ZSRR. podpisały analogiczną

Konwencję.
LO N  D Y N , (P at). Koisw encja ana  

logiczna do tych, jak ie  były  podpisa  
ne w  dniach 3 i 4 bm między ZSRR  
a iniicmi M a jam i, ans tata w On. 5 b. 
ni. podpisana w  am basadzie sow iec­

kiej w Londyn ie  między ZSRR a L i ­
twą. Konw encję podpisali L itw in ow  
i poseł litewski w Londy ni'' Sidzika  
uskas.

Francja przystąpi do konwencji?
L O N D Y N , (Pat). W. ezasie swego  

•-f-h-.jjj w  P;|j*yżu l,/t’vin;iw zumi'r/.a 
odbyć szereg w ażnych  rozm ów poli­
tycznych d sp inU icw a się pozyskać

Eraiieję ula powszechnej konwencji, 
określającej napastnika, podpisanej 
w Londynie i otw artej dla wszystkich

" o z ir o w y  sow !5Cko-w łosk*e.
L O N D Y N , (Pat). W ed łu g  nieofi 

ejalnyeh, lecz m iarodajnych  infoimia 
cyj, pom iędzy Zw iązk iem  Sowieckim  
a W łoch am i toczą się obecnie doznitr 
w y yy spraw ie  w spółdziałan ia w łosko  
sow ieckiego w aakresE  pidityki zagra  
nieznej. Częściowo ąozmowęy te p ro ­
wadzone były w Londyn ie , z okazji 
pobytu L itw in ow a  i w łoskiego podse­
kretarza -stanu spraw  Aagraniezny eh

Suvieha. Również w  czasie swego po 
by tu w Paryżu  Litw inow zam ierza  
jakoby rozm ow y te kontynuow ać z 
am basadorem  włoskim  przy  rządzie  
francuskim  M anzonim , który by ł am  
basadorem  w łoskim  w M oskw ie. L i 
twinow liczy jakoby na to. że W ło  
ehy złożą sw uj podpis pod powszeeh  
ną konw eueją, określającą napastm  
ku .

Tajny protokół w sprawie Besarabjt.
L O N D Y N , (P at). Korespondent 

P A T  dow iadu je  się, że w sobotę, w 
przeddzień ofic ja lnego podpisania  
konwencji regionalnej pomiędzy I.it- 
w inow yin  a Titulescu ustalony aostał 
tajny protokół, określający stanow is­
ko obu zainteresowanych rządów  wr 
spraw ie  Besarab ji. Pćotokoł stano­
w ić m a podstawę, regu lu jącą spór so 
w ieeko rum uński w  taki sposób, że 
nie przesądzając sp raw y  definity w ­
nie, na korzyść jednej lub  drugie j

sti*onj, czyni m ożliwem  naw iązaliif 
norm alnych stosunków  sąsiedzkich  
miedzy obu państwam i i usuw a spór 
z płaszczyzny bezpośredniego konta  
ktu. W  zw iązku z podpinaniem  przez  
Litw  inow-a i Titulescu pow yższego  
protokółu należy się spodziewać, i e 
norm alne stosunki dyplom atyczne po 
międzv Zw iązkiem  .Sowieckim  a  pań  
stwam i M ałe j Ententy' zostaną n ieba­
wem  podjęte.

na

Być albo nie być konferencji ekonomicznej.
RoosBHlt niis chce odroczenia Iranferencji.
L O N D Y N ,  (P a l ) .  K orespond en t  

Reutera  w W a s zy n g to n ie  donos i,  że 
p re zyd en t  R ooseve lt  p o w ró c i ł  d o  W a  
sz.yngtonu i p rzes ła ł  b e z zw ło c zn ie  ka 
b len i d e legac j i  am e ry k a ń sk ie j  w  Lun  
d yn ie  n o w e  .nstrukcje , d om aga ją c  się 
od  n ie j  p oczyn ien ia  w sze lk ich  m o ż l i ­
w y ch  w ys i łk ó w  ce lem zapewnien i:: !- 
i l ie od raczan ia  kon fe ren c j i .

W t  dług w iad om ośc i  ze ź róde ł  m.a

rod a jn yc l i ,  R ooseve l t  zaznacza  w  ka 
b iog ra m ie ,  że jest  p rzekon any  iż kon 
i e r en e ja  będz ie  o b ra d o w a ć  da le j  i ze  
d e legac ja  am erykańska  b ędz ie  m og ła  
d z ia łać  w  ten sposób, ab y  k o n fe ren c ja  
m og ła  prow-adzić sw c prace. S podz ie  
wn ją  .się. że R oose re l t  w  ciągu na j 
b l iżs zych  24 god z in  og łos i  don ios łą  
dek larac ję .

Chmury zgęszczają się.
l .O M lY N  (Pat). YY <ln. T> hm wi.ezorrm  

.wiliyly nhriMly dih-gatów Stanów Zje
linorzonyeh z itełegatami innyeh państw w 
spranie óal.szyeti losów konfereaieji go.spo 
tlarezij

Wyniki Heli rozmów pogorszyły w dal 
szym e’ągn perspektywy pomyślnych prae 
konferencji.

Powotuji|c sśc ma instrukcje, otrzymane 
oil prezydenta Rooscyclta w drodze telefo

e/eznej ezlenkowie delegacji amerykańskiej 
oświadczyli Mae Donaldowi, żc nie zgłasza 
ją  «tstrzeżi ń prztc.wko odroczeniu kouf- 
rencji, jeżeli orzymają zapewnUnie, ż( kwe 
stjc ekonomiczne ■ monełarne zbadane bę»J:i 
przez ekspertów. Zasługuje na uwagę oświad 
ozenie szefa delegacji francuskiej Bonnera, 
który stw ierdzi wyraźiue, iż konferencja eko 
nomicznu n obecnej formie nie jest w stanii 
dalej pracować.

Nnu/y wysłannik Roosevelta
W A S Z Y N G T O N .  (Pa t )  P rezydent 

Roosevelt postanow ił  w ys łać  do Eon 
d ym i ministra pe łnom ocnego  Stanów 
Z jednoczonych  w Szw ec j i  Steinhardta 
k tóry  baw i obecnie w  W aszyngton ie ,  
celem przedstaw ien ia  na kon ferencji  
jeszcze raz stanowiska A m eryk i  Stein 
liardt odp łyn ie  z A m e ryk i  jutro.

Min. Slmun zmęczony.
L O N D Y N ,  (Pat ) .  M in is te r  sp ra w  

za g ran ic zn ych  S im on  udaje  się 15 b. 
m. w  p o d ró ż  d o  Braz.ylji w  ce lach  wy- 
poc/.ynkow.ych i kuracy jnych .

Decydująca konferencja 
o północy

L O N D Y N .  (P a l ) .  O północy ma się 
od b yć  kon ferenc ja  państw b loku zło 
(ego, powołana  w celu rozpatrzen ia  de 
klaraejti Roosevelta. Dalsze losy kon fe  
rencji ekonom iczne j  zależą od tej na 
rady.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W A JtSZAW A. (Pań . Londyn  29.90 

29,85 —  .10.00 —  29.70; N ow y Y otŁ kobei 
ti.łió —  6.69 —  6.61: Paryż 15.09 —  35.18 
15,00; S zw ajcarja  172,18 —  172,61 —  171,75, 
lir  r lin w obrotach p ry  walnych  211.50

D o lar w obrotach  ipTywatnyrh 6 60.
RalwJ .zloty 4.S7 i pół.

Angielskie pismo wzywa do 
przystąpienia W. Brytarrjt do 

konwencji.
LO ND Y  N. (Pat) „Manchester (.uarilian" 

daje w artykule wstępnym obszerne
komentarze na temat zawartej konwueji rc? 
jonalnej w spranie określenia napasła, ka . 
podkreśla, w ie lke  znaezenic p-’ tyczne tej 
kenweneji. Pt! a niani dzirmiika. konwencja o 
określenia ąapi-stnjka jesl bardzo ważna 
deklaracją pol tyrzną. albowiem nie ulega 
wątpliweści, że wszystk.e te państwa którą 
ją  podpisały, pod żadnj ni pretekstem nie 
będą się uciekały do takich czynów, jakie 
uEiiały noniierizy sobą za agresję „M an­
chester Guardian" kończy swój artykól ape 
lem do W ielk ej Brytan ji, iż byłoby celo- 
wem, by i W ielka Bryfanja przyłączyła się 
do tego rodzaju konwencji, lub conajnmiej 
starała się samu dla siebie ustalić definieję 
napastnika.

Komentarze „Times’a".
LOND \’N. (Patt „Tim es'1 w  artykule 

wstępnym, om am ając zawartą pomiędzy 
Związkiem Sowietów' a jego sąsiadami kon 
wencję, stwierdza, że dwoma krajami, prze 
cewko- którym zawarta konwencja ma za- 
btzpieezać, są Japonja i Niemcy. Zw-ązek 
Sowiecki, o ile byłby za wikłany w konffkt 
na Dalekim W se b odzie, mógłby obecnie być 
pew nym, że jego .sytuacja r.ie zostanie wy­
korzystana przeciw niemu na Zachodzie. 
Podobnie są .e ilz i Bzeszy, w razie wciągnięć 
y ji ich w konflikt przez hitlerowi ów, nie bę 
óą mieli powodów do oba.w. że Rosja Sowiec 
ka zeebee- wyeiągnąć, korzyści z tego konfl-k 
tu. Kenweneja przyczyniła się do slabiii 
z.aeii pokoju w Europie, zwłaszcza wobee 
poiżkreślenia nienaruszalności tery tor ikif nej 
—  stwierdza „Times”, winszując Związkowi 
Sow eckicinu i Rumunji. złożciua. przez tc 
państw  pod])isóv.- pod konwencją.

Co widzą Niemcy 
w pofozumleniu?

REKI.i.N, (Pat). „Local Anzeigcr' p sze  
że konwencjii zawaitie w Londynie jest od 
powiedzią na pakt 4-ch mocarstw, mającą 
na cciii odroczi nie rewizji traktafów pokoju 
wycli. YY nowej um<*wic dzicnn'k hugenber 
gowski w idzi dowód wielkiej akty wności 
rządu sowueckiego w zakresie polityki za 
granicznej oraz zapoczątkowanie zakrojonej 
na) wielką skalę clenzywy w związku z 
przewidzianem w konwencji przystąpieniem  
-do niej innyeh kontrahentów. YV każdym  
razie w  umowie tej tkwi- zapoczątkowan-e 
nowej orjen-taeji w Polsee, któia po podp’ 
samu paktu w Rzymie żywiła pewną nieuf­
ność do Francji. Starania Polski o  uregulc 
wanie jej stosunku z. Rosją poparte zostały 
przez, zaware'e konwencji. YV razie dojścia 
do skutku drugiej analogicznej uinowy mię 
dzy Itosją, I.itwą ( Matą F te:.tą pr-wstan.e 
faktyczny most od Rosji do Francji. YY każ 
dym razie w tych paktach zawiera się żalą 
żek reorganizacji kontynetu europejskieg-i. 
Istniejące pomiędzy ZSSR, a Niemcami trak 
lały nie zostaną oczywtścic — pisze dzien­
nik —  przez nową umowę w niezem naru 
szone.

B E R LIN . (Pat). Prasa nk-miecka w dał 
szym ciągu roiw aża znaczenie konwenej-' ton 
dyńskiej m-ędzy państwami YY;schodniej Eu 
ropy. „Yossisćhe Ztg.*‘ oświadcza żc dla Nie 
m «c  nie m riie  być obojętnem, czy polityka 
sowiecka zwraca s>ę bardziej na YYsrhód. 
czy na Zachód Ponieważ Y\'schodnia i Potu 
dniowo - YY'schodnia Europa była w pewnej 
mierze trzymana w szachu przez Rosje, —  
z chw-Ją gdy nacisk ten ustni, wzrósł najbar 
dziej nacisk na .państwo, leżące w  centrum 
Europy--.

„Deutsche Tageszeitung" pisze; Zbliżenie 
Yloshwy do systemu francuskiego nastąpiło 
bez wypowiadania umów z Niemcami, al 
też i bez porozumienia, się bliższego z ezyn 
n-kami kierów ićŻ-zem: Niemiec. Jeżeli nawet 
Rosja zdaje się mieć na oku prz-deyszyst 
kiem cele, które nie dotyezą bezpośrednio 
Niemiec, to jednak wywiera to wrażenie 
wzmożonej i/.olaejż i okrążenia N emiee 
Polska i “Li i a Ententa bowirm  zyskały przez 
to większą swobodę działania.

W Moskwie.
MO.SKYYA (Pat). YY .„dom ości o podpisu 

niu konwencji 8 państw dotyczącej sowiec 
kiej definicji napastnika, nadeszły do Mosk 
wy do-piero wczoraj po południu i ukazały 
się dziś w całej prasie. Dzipnniki poświęcają 
tej sprawie artykuły w-stępne, drukujac 
tekst konwencji, oświadczenia kom sarz.i 
Litwinowa i miniistra Betka oraz komentarze 
prasy zagranicznej ze szezególnem uwelęd 
uiei-.ifm głosów prasę polskiej.

P. -MIN JÓ ZEF BECK.

Psłł Prctydent wyjechał 
nad mo>ze.

W A R S Z A W A ,  (Pa t ) .  Dziś  rano  po 
c i i jg iem  gdyńsk in i o d je ch a ł  P a n  P r e ­
zydent R zec zyp osp o l i te j  Ign acy  M oś ­
cick i. u d i j i jc  się “na letn i w y p o c z y n e k  
nad m orze .  Pan  P re zy d en t  o d je c h a ł  
y\ tow arzy  s tw ie  adjntantóyy, ż egn an y  
na d w o rcu  przez’ p. m in istra  Z a w a d z ­
k iego, zastępu jącego  p. p rn n je ra ,  
p rze z  m in is łróye  Z a r z y c k ie g o  i K a l iń ­
skiego, yyiceministróyy Lechnickit-go, 
.s ied leckiego, gen. F a b rye i  go. K o rsa ­
ka, Szem beka, ks. Żongołłoyvicza„ Sie 
czrkbwskiego i R ó żn ow sk iego ,  człon 
k ó w  do^ iu  -w o jsk o w e g o  i cyyvilnego, 
ź s ze fem  kance lf fr j i  c y w i ln e j  dr. Heł 
c zynsk im  na c z e le,

tiDY v iA ,  (P a t ) .  W  dn iu  5 b. m, o 
godz. 17.45 p r z y b y ł  do G o ym  autem 
Pan  P r e z y d e n t  Rzeczyposrpolfte j  It? 
n aey  M ośc ick i  w ra z  z rod z in ą  i św itą  
D os to jn ego  gościa  p o w ita ł  na g ra n i­
cy miasta w C h y lon j i  kom isarz  rządu 
Sokół, poczem  p. P re zyd en t  udał się 
na m o lo  rySiackie, gdz ie  p o w ita ł  g o  
dciyy-edi-a o b ro n y  \y\hrz<“ża k o m an d o r  
I rankow.ski yyiceyyojewoda p om ors ­
ki Sey-dlii/. d y rek to r  Urzędu M orsk ie  
g o  inż. Ł ę g o w śk i ,  d y re k to r  Żeg lug i  
P o l i k i e j  K o lis t  i inni. N as tępn ie  Pan  
P re zyd en t  ws iad ł na statek ,,Gdynia '* 
k tó rym  odjłtvnu,t do portu  w o jen n e ­
go

Lawina kamienista
ZAKOP YNE. (Pat). YV dnia 4 bm. w ęo.-lzi 

nach wieer.iimjch na skutek gwałtown,j u 
lewy utworayla się na zboczach Miedzin.ne 
go nad' Morskiem Ok.em olbrzymia law-na 
kamienista, która z huk-Ym stoczyła się Jw<- 
ma szers ko int ca kilkanaście metrów st'i» 
rnienianii kn Mar*-kiem;i Oku zrywając po 
drodze zarnśl. kosodrzew iny. Po przejśc-u 
lawiny utworzyła się na zbwe.z;iuh Miedz-a 
nego olbrzymia v yrwa.

Litwinow grSkitru rządu 
francuskiego

L O N D Y N ,  (Pa t ) .  L i tw in o w  o d j t  
chał dziś z L on d yn u  du P a ryża .  B iuro  
Reutera  d o w ia d u je  » ię  z kół u r zęd o ­
wych , że  sow ieck i  kom isarz  spraw  
za g ran ic zn ych  udaje  się do  s łoh cy  
F ra n c j i  na zap roszen ie  o f i c ja ln e  rzą 
du francusk iego ,  k tó rego  b ęd z ie  goś 
cKm p rzez  czas sw e j  w iz y ty

LSrdrsf w Gdaósku ślubuje 
w iem ośf idenwą Hitlerowi.

G D AŃSK (Pat). W  związku z przyjęciem 
atanowi&ka kiuni.-uiri eznego lanctrata prze* 
naiiKlowigo socjalistę Yndresa we*zoraj wic 
ezorem odbył się w Tegonhof wie'k.' po 
chód wszystkY-h organiza.eyj i bojówek nar > 
dowo - socjalistycznych. Nowy landrat zl-i 
żył w przemówieniu ślubowanie Hitlerowi, 
żc na swem stanowisku propagować będrh. 
wśród łudnośei .-drę narodowego socjalizmu

Kronika telegraficzna.
Zmarła w YY-eitwm na zapfck-jiie śle­

pej kszk, .siyona mistrzyni lyżw.a «ka liii 
-Ja> l!e-!o\!,kv

Niedaleko YVogan spaill tajemniczy
a<ropłun. noszący odz-.aki i- napisy niemier 
k*e.

—• YY katastrofie .samochodowej zginął
znn-koimty lotnik CranciKki Henri Ruh-';!n, 
lrtóry dokonał w swoim czasie ppeeliftn e 
Paryża do Ilanoi. Hnh da liczyt lal 31.
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Święto „Zuchowatych''. Prasa warszawska u przedstawicieli W. M. Gdańska. S Ł U C H O W IS K A  * P. Prof. Wincenty Drabik.

W c z o r a j  5 p. p  Leg .  ob ch od z i ł  u- 
io c zy ś c ie  swe doroczne ,  św ię to  pu ł­
kowe. U roczys tość  w y p a d ła  ba rd zo  o- 
ka za le  i u jaw n i ła  raz  jeszcze  tę szcze ­
rą nić sy in pa t j i  k tó ra  w ią ż e  w i ln ian  
z ,,Z u c h o w a ty m i1'. N ic  d z iw n ego ,  w ic  
m y  że  pułk ten p rzeszed ł całą g e h e n ­
nę  j ch w a łę  w  w a lk a ch  o d ra d za ją c e j  
się Po lsk i .  Z o  boha t w a lk a ch  w  Leg j .  
na z e w  K o m en d a n ta  jed n i  z p i e r w ­
szych  stanęli w  szeregach  tw o rzą c e g o  
się w o jsk a  p o lsk iego  i b ra l i  udzia ł na 
w s z y s tk ’-' p r a w L  f ro n ta ch  w a lk  ni? 
p od le g ło ś c low ych ,  za w s ze  by l i  dz ie ln i 
w  o fe u z y w ie  — b oh a te rscy  w  o d w ro  
cie. P u łk  k rw ią  s w o ją  ob f ic ie  zna 
cząc d ro g ę  boh a te rsk ich  c z y n ó w ,  z 
rąk  N a ju k och ań szego  W od za ,  Marsza ł 
ka  J ó ze fa  P i łsu d sk iego  w  roku  1920 
o t r z y m a ł  o rd e r  „ Y i r tu t i  M i l i ta r i " ,  d l i  
sz tandaru  pu łk o w ego .  O d  r o k u  1920 
pu łk  p rzen ió s ł  się na stałe do W i ln a ,  
gd z ie  p o zo s ta je  do ch w i l i  obecne j .  
Pod czas  p ob y tu  s w e g o  w  naszem  m ie  
śc ie pu łk  w szed ł  w  spo łeczeń stw o  
w i leń sk ie  i zw ią za ł  się z n ie m  g o r ą ­
cą p rzy ja źn ią .  W  dn iu  św ię ta  pułku 
w i ln ia n ie  o k a za l i  swa  m iłość  do  „p ią- 
t a k ó w “ , b io rą c  g r e m ja ln y  udz ia ł  w  
u roczys tośc ia ch  św ię ta  pu łkow ego .

w p r z e d d z i e ń  ś w i ę t a .
W  dn iu  p op rz ed za  ją c vm  św ię to  

p u łk o w e  o d b y ł  się ape l po leg łych , po- 
c zem  ul cami m iasta  p r z tc ią g n ą ł  ca ­
ps trzyk , (o u roczys tośc ia ch  “ tych d o ­
n os i l iś m y  już).

n a b o ż e ń s t w o .
Św ię to  pu łku  z a p o c zą tk o w a n o  

n a b o żeń s tw em  w  kośc ie le  g a rn iz o n o ­
w ym , na k tó re  s taw ił  się ca ły  pułk. 
N a  n a bożeń s tw ie  obecn i b y l i  p rzed- * 
s taw ic ie le  w ład z  z p. w o je w o d ą  Jasz 
c z o łb m ,  p re zy d e n tem  m iasta  dr. M .r  
lea zew sk im , d o w ó d c ą  d y w i z j i  gen. 
S k w a rc z y ń s k im  na cze le .  L ic zn ie  r e ­
p r e z e n to w a n y  b y ł  korpus o f ic e rsk i  
O becne  b v ły  poc z ty  s z tan d arow e  
w szys tk ich  odd z ia łów  i p u łk ó w  g a r ­
n iz o n u  w i leń sk iego ,  ha rcerzy ,  F ed e ra  
c j i  Z w ią z k u  O b ro ń c ó w  O jc z y z n y  i in 
n y ch  o r g a n iz a c y j  p o k rew n ych  M szę  
Św. c e le b ro w a ł  p roboszcz  g a rn iz o n o ­
w y  ks. U erged t .

Z ł  O Z E N IE  W IE Ń C A  N A  G R O B IE
B IS K U P A  B A N D U R S K IF G O .

P o  skoń czon em  n ab o żeń s tw ie  de 
le ga ć  ja pu łku na c ze le  z d o w ó d cą  
płk. P e łc z yń sk im  udała się do  K a te ­
dry, g d 2 ie na g rob ie  u koch an ego  K a ­
p łana, K a z n o d z ie i  i T o w a r z y s z a  b r o ­
n i  Ks. 13ikuspa Band o rsk iego  z ło żon o  
w spa n ia ły  wńeniec.

D E F IL A D A .
O godz .  11-ej na  p lacu  Ł u k isk im  

na  spec ja ln ie  w zn ies ion e j  trybun ie  
zeo ra n  się p r z ed s ta w ic ie le  w ładz .  De 
filadę  p r z y jm o w a ł  g en e ra ł  d y w iz j i  
Skw arczyńsk i, obok  n ie g o  u jrze l iśm y 
b a w ią c e g o  w  tym  dn iu  w  W i ln ie  m i ­
n is tra  sp raw  zag ra n ic zn ych  p. Becka 
z szefem  gab ine tu  D em b ick im , amba 
sadora  R ze c z y p o s p o l i t e j  w  K on s ta n ­
tyn o p o lu  hr. P o to c k ie g o ,  w o jew o d ę  
Jaszczo łta , p re zyden ta  M a leszew sk te -  
go, s tarostę  g r o d zk ie g o  K o w a ls k ie g o  
i  w ie lu  innych.

P od  d źw ięk i  m arsza d z ia rsk im , 
k r o k ie m  p r z e m a s z e ro w a ły '  o d d z ia ły  
pu łku , budząc  p o d z iw  i u zga n ie  l icz  
n ie  z eb ran e j  pub licznośc i.  Po  sk o ń ­
c z o n e j  d e f i la d z ie  pułk o d m a s z e ro w a !  
d o  koszar
N A D A N IE  O D Z N A K  P U Ł K O W Y C H .

N a p lacu  ćw ic z eń  I s z e j  B ry g a d y  
zeb ra l i  się p rzed s taw ic ie le  w ładz  o raz  
s z e re g  zas łu żonych  osob istośc i,  k tó ­
r y m  p rzy gn a n a  zosta ła  o d zn ak a  pul 
k ow a .  D o  o d z n a c z o n y c h  w  k ró tk ich  
żo łn ie rsk ich  s łow ach  p r z e m ó w i ł  d o ­
w ó d ca  pu łku  p. ppłk. P e łczyń sk i,  do  
ko n u ją c  następn ie  aktu d e k o ra c j i . '  
Zaszczy  tne od zn aczen ie  m in. o t r z y ­

m ali  m a jo r  K o z ło w s k i  (z k o m en d y  
placu; i w iz y ta to r  M io tk o w sk i

O B IA D  Ż O Ł N IE R S K I.
P r z e d  godz. 2-ga ca ły  pułk zebrul 

s ię  na wspólny ko le żeńsk i ob iad  ż o ł ­
n iersk i.  N a  ob iedz ie  obecn i b y l i  gen 
d y w iz j i  Sk w a rczyń sk i ,  w i c e w o j e w o ­
da Jankow sk i,  d o w ó d c y  w szys tk ich  
pu łk ó w  i o d d z ia łó w  ga rn izon u  w i le t r  
sk iego, korpus o f ic e r sk i  o ra z  w ie le  
gości. P od cza s  ob iadu  głos zab ra ł  do 
w ódca  pu łku ppłk. P e łc zyń sk i ,  d z ię  
ku jąc  p r z y b y ły m  za udzia ł w  u r o c z y ­
stośc iach  O b iad  u ro zm a ic o n y  w s p o ­
m n ien ia m i  w sp ó ln ie  p rzeżydych  ch w i l  
w  m iłe j  a tm os fe rze ,  p rzec iągn ą ł  się 
p ra w ie  do  g od z  4 ej,

W IE C Z O R E M .
W ie c z o r e m  o d b y ło  się o k o l i c z n o ­

śc io w e  p rzed s taw ien ie  d la  żo łn ie rzy .  
T o w a r z s s k ą  zaś część  u roczys tośc i  
za k oń czy ła  za b a w a  w  kasyn ie  o f ic e r -  
sk iem  I  B ry g a d y  L e g jo n ó w .

■I'rzedsław ick*l« W . A-I. Gdańska: p rezy ­
dent Senalu dr. RauscEniug i wi-etmrezydeut 
dr. Greiiser, k l ł z y  w uli. pon edziatmk Bjtwi 
li W W arszaw ie , p rzy ję li przedstaw icieli p.a 
sv w arszaw skie j.

Na zd jęciu  naszem  w idzi 
Senatu <lr. Rauschniiiga (1) 
ta dr. G reisera (2) w  otoczę 
cieli prasy warszaw sk ie j.

m y prezydenta 
i w i cep re i  y den 
niu przeri'iluw!

Prd swastyką wszystnu możliwe
Na kolejce Papen?

P A R Y Ż ,  (Pa t ) .  A genc ja  H avasa  i*, 
fo rm u je ,  że w icekanc lerz  von  Papen, 
k tó ry  m ia t  opu śc ić  R z y m  w c z o ra j  
w ie c zo rem ,  po s tan ow ił  pozostać  tam  
jes zc ze  p rze z  jeden  dzień . P r z ed łu żę  
n ie  się pobytu  Pap en a  w  Rzy m ie  zw ią  
zane  j est z kon ieczn ośc ią  o m ów ien ia  
s z c z e gó łó w  tekstu k on k o rd a tu  w  celu 
o s ta teczn ego  z r e d a g o w a n ia  n a jw a ż ­
n ie js zych  a r ty k u łó w  tego now ego uk­
ładu  m ię d z y  W a t y k a n e m  a B er l in em  
P r z y j ę c i e  P a p en a  na pos łuchan iu  u 
O jca  Ś w ię te g o  o ra z  w y zn a c ze n ie  t e r ­
m in u  w y ja z d u  d ow od z i ,  że p a ra fo w a  
n ie  k on k o rd a tu  nastąpi w  dn iu  d z i ­
s ie jszym . *

Koresponden t „ M a t in "  p r z y p u s z ­

cza, że p r z y c z y n  n iepodp isan ia  k o n ­
ko rda tu  w  dn iu  w c z o r a js z y m  n a lo ż y  
d o s zu k iw a ć  się w  dążen iu  H it le ra  do 
odebran ia  P a p e n o w i  w  o p in j j  niemie­
ck ie j  zasług i d o p ro w a d zen ia  tych  de 
l ik a tn ych  u k ład ó w  do  p o z y ty w n e g o  
zak oń czen ia  i k to  w ie ,  c zy  H it le r  n ie 
do m a ga  się od  W a ty k a n u  p a ra fo w a  
nia kon k ord a tu  w  tym  celu, aby  p ie r ­
w s z y  podp is  n iem ieck i  na ty m  doku 
m enc ie  by ł  p o ło ż o n y  p rzez  n iego  oso 
biście. W  ten sposób os łab ione  będz ie  
s tanow isko  Papena , k tó rego  los 
jak  się z d a je —  będz ie  w  n ied ług im  
czas ie  an a lo g ic zn y  do losu Hugeu 
berga

Rzucić inldmię, powiesić, zunifikować...
B E R LIN . (Pa l). PodseKretarz sianu w mi 

r.dSłrestwie spraw  wewnętrznych Rze<oy 
Pfundtner w  publicznym odczycie zapowie­
dział że w najbPższym ezasi“ bawiący za 
granicą przywódcy niemieckiej socjaldemo­
kracji ustawowo ogłoszeni zostaną za zdraj 
ców kraju i wykluezei/ ze społeczeństwa 
niemieckiego.

W krótce —  oświadczył mówca —  rów  
ni‘eż winu podpalenia Reichstagu sianą

przed sądem i skazani zostaną na karę 
śmierci przez powieszenie. Wkoncu Dr. 
Pfundtner wyraził oczekiwanie, że niebaw ni 
zniesione będą obywatelstwa k ra jów  zw iąz­
kowych, a. na 'ch miejsce wprowadzone bę­
dzie,. obywatelstwo Rzeszy, na które trzelta 
będzie dopiero zasłużyć sobie czynami Tyl 
ko ci, klórzy osiągną tytuł ob .w ale la , do­
puszczeni będą do wspótpracy w  państwie 
njemieckiem.

Skład konfencji, gaianferj. i trykotaży p° ^ Ś ycyr

W ielki obrót 
mały zysk 
Nasz 
polski 
D. modne 

koszulki 
D. rajtuzy rt  -J ft  

jedw . prima fc a T 1”  
D. kombine­

zon

T a n i o !  T a t i k r !  T a n i o !
d  k u  
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Powtarzają wszyscy  
którzy odwiedzili!

M. koszule
sport. 

M. krawaty 
od

M. kołnierze 
od

Najw iększy wybór wytwornej, modnej damskiej i męskiej bielizny.
2.30

3 -H . W . N O W IC K I
W ilno, W ie lka 30 

własna wytw6rnla obuwia

2 
0 50 
0 45

P o r o z Ł i i p i e n i e ^ r i i c h r z f i w  " ś w l e t ^ w y c h
L O N D Y N ,  (Pa t ) .  P o  dz is ie jsem  

ran n em  pos ied zen iu  k o n fe r e n c j i  zb  r  
ż o w e j  o g ło s zo n o  kom u n ika t ,  z a zn a ­
cza jący ,  że delegaci Argentyny, A u  
stralji, K anady  i Stanów  Zjednocz o 
nych porozum ieli się w zasadzie eo  
do polityki odpow iedniego czasow e­

go  dostosow ania produkcji i hand lu  
zbożem, w  m yś l p o t r z eb r y n k ó w  św i i 
t ow ych ,  w  ce lu  s o o w o d o w a n ia  poprą 
w v  cen zb oża  i z l ik w id o w a n ie  z a p i ­
sów n a g ro m a d zo n y c h  p rzez  n a d p ro ­
dukcję .

Półfinały w*Wimbl&donie.
Do finału doszli Vines i Crawfcrd

LO N D YN . (Pat/. W  środę rozegrane zo ­
stały w  Wimbb-don, na wielkim międzyna 
rodowym turnieju tenisowym, póh! nały gry 
pojedynczej panów. Pierwsze spotkanie po 
ni.ędzy Amerykaninłem Yinesem mistrzem 
W im bledonu, a Corhitem  wykazało v/spa 
małą formę \ mesa, który wygrał po 4-seio

wej walce 6:2, 8:6, 2:6, 8:1. Drugi ineez, po 
oyędzj Australijczykiem Lruwfoi-dem u .łn 
oończykiem Satoh, przyniósł spodLzi owa, nr 
zwycięstwo C ra w fo « 'a  również w 4 .w tac u 
6:3, 6:4 2:6, 6:4. I>o finału latem doszl Vi 
nes i Crawford.

Z C?ntrum f*kże... do partjl 
hitlerowskiej.

Na osłodą — mandat.
B E R LIN . (Pat): Rozwiązani partji cent 

rt.wej oczekiwane jest w  środę wieczorem. 
Przywódcy centrowi zbiorą się dzi.ś na po- 
. .edzenilK końcowe. W edług informacyj pra 
sy, były kanełerz Bruening nie wstąpi do 
Sto,k oj narodowo socjalisty cznj w churakic 
l-ze liospitanta. Um owa ponvędzv centrum a 
partją łtitltrowską przewidywać ma, że człon 
k ow i- eentraifi, którzy nie wstąpią do partii 
l.aioaowi,-socjalistycznej, względnie nie hę 
iłą przyjęci, zachowają mandaty w  Reich 
f-lngu bez żadnych zobowiązań pul/tycznych.

Z partjl ludowej 
do hitlerowskiej.

BI R l.łN . (Poi). Pełnomocnik zarządu ba 
waeskiej pisr.ji ludowej b. minister Quan- 
itfriąny wydał wczoraj zarządzenie, rozwiąza  
jące wszystkie organizacje krajowe stron- 
i je lw a . QuandtGny zgłosił wstąpienie swe 
do partjl nurotfnwo-socjuli.stycznrj, wzywa 
jąc swych b. towarzyszy partyjnych do port 
porządkowania się Hitlerowi.

„Urząd mody".
BER LIN . (Pat). Z  in cjaty wy ministeżsl 

w». propagandy Rzeszy utworzony został w 
Niemezecn specjalny „Urząd M ody1', które 
go  prezeską honorową została pa ii1 Magda 
Goebbels, żona ministra propagandy. Urząd 
ten ma za zadanie popieranie niemieckiego 
charakteru w  zakres,'e mody. Równocześnie 
pra.sa donosi o  powołaniu na stanowisko 
przew odn'e:/ącej Centralnego Związku Pań 
Domu w- Berlinie pani Marty- von Papen, źo 
: ' wicekanclerza Rzeszy.

Czyn szaleńca.
B E R L IN . (Pat). Z Essen donoszą, >ż 

wvpu.szc.zo.ny ostatnio zakładu d la  obłąka 

nych 2I-Jetni czeladnik  szewek i w darł się 
do sali szkolne j podczas leikcji d la d ziew  

ozą l i ma oczadh dziieci zaszty le tow ał fcju  

czye ielkę  na .śmierć. Sprawcę te j zbrodni 
schws lano.

Targi o kolej.
T O K J O ,  (P a t ) .  P r z e d s ta w ic ie le  

panstwa  m an d żu rsk iego  o św ia d czy l i ,  
że  skłonu; są zap łac ić  5ń m i l jo n ó w  
y e n ó w  za ustąp ien ie  p ra w  sow ieck ich  
do w sch odn io -ch iń sk ie )  l in j i  k o le jo  

* we j.

Eskadra włoska kontynuje lot
L O N D O N  D ER R Y  (Pat). Eskadra hydro 

planów włoskwh wystartowała wczoraj o go 

dżinie 13 w k ’erunKu Lslandj.
REY'KJAVVHR. (Pat). W  śi-odę o godzina- 

17 -skadra włoska przybyła do Reykjawik, 
stolicy lsiandji.

Jadą wozy.
Chcę dziś rcuzmawiać z tobą, Jnljuszu Sza 

bo, 22oo letni mężcjŁyzno', ™ kiói-yiu przeczy 

lałem  w w ęg iersk ie j gazecie.
* * Sł:

M aterja jest zin ienna. Świat .przeobraź:! 

się stale. Ziemia, nasza ojczysta planeta, nie 

]>ostrzeżenie ula nas zm ien ia k ró j swego n 
biioru. Zszyw a latbu.ny gór itmn gdzie  nieb 

dyś leż;i(y  p łask ie iknwały jedno!H ej m a-terj’ , 

ceru je  iłem , piaskiem  i torfem  cika sw ej suk­

ni, pęka po szach i otw iera m iejsce d la no 
wye.h jez io r, m órz i oceanów. Tak d zie je  się 

na jarzejŁnzeni epok geolog icznych . A le i na 

naszych oczach odbyw ają  się jak ieś zm iany. 
Drobne wobec przeszłości, ale dia nas, dla 

ludzkości ik ilkukoiorow ym  m chem  obrastają" 
oe j.k u lę  ziem ską dostrzegalne i ważne.

W id z ie liśm y jak  p ryska ją  granice -państw 

i krzepną wzdłuż innych lin ij. M n ie j'to  w i 

dzim y, a!e ćizieje się to oboik nas: pewne ge 

ogralicz.no -»ekonon iiczinc kom pleksy tracą 
.swoją dawną spoistość, żądają innych -przy 
dzia lów

Niegdyś Było w iadom o, że kraj o łb rzym i 
położony ■ iza burzl wym  i pełuyan prądów  

oceaiuem — nazywa się Am eryką i stanowi 

pewną jedn o litą  całość. Jest lądem  k o lon i­
zow anym . 'ia k  samo do Tcxasa, jak  do P a ­

nam y jechali pokonani w w aice o  m iejsce w 

Eur&pie. K ra j ten m iał dostarczać surow ców  

kolor-jaJnych i rynku zbytu dla starego kun 

ityncuilu. Dziś o Am eryce jak o  o jedn e j ca­

łości .nikt nie pow ie L ą d  po łudn iow y p ozo ­

stał przedm ieściem  świata. Na lądzie północ 

Jiym ciągną sic («yn cy p a in e  u lke m iasta 

zw anego kulturą. P rzyc iąga  do sieb ie strzę­

py  daw nej eu ropejsk ie j m e iropo lj. starej 

Europy, k tóre j w łaściw ie już n.ieiua. Są tylko 
E ir.an ieryLa i Eurazja.

W schód  E uropy zrósł się gospodarczo z 
Ty ber ją  i Turkestanem , Zachód ucieka ku 
1 ib n id o row i i Dakocie.

1’ ośrodau wyrasta arch ipelag nowych 

państw. W  m iejscu gdzrc się za rysow u ją  no 

we wyspy, obecnie w isi niż baronie-lru zw a ­
nego konjunklurą, panu je depresja ga lopu­

jąca.

A przecież pam iętam y jeszcze  jak  tu się 
w iąza ły  n erw y  świata.

* *  x

JuljiLsz Szaiio urodził się 22 lala temu w 

Budapeszcie, w kraju  kw itnącym .

* *  x

Jeżeli o jatkim kraju  m ożna pow iedzieć 
że w ezasie w o jn y  zosta ł zepchn ięty dalej 
niż na szary  koniec, do właśnie pow iem y o 

W ęgrzech . Pośrodku czlerooh  n iew ielk ich  
państw, z .klórycli trzy są cona jm n iej oslroż 

■nie nieufne, je że li nte wrogie, bez dostępu do 

m orza, .z.2 u iiljon ow ą  stolicą, która przecież 

.nie w y ży je  samem* w i.nogronaim lub cłiał 

wą, stolicą , k tóra  jest g łow ą  n iep rop orc jo ­
nalnie w ie lką na ciele kraju— karła i u trud 

nia Lardizo jak ąk o lw iek  rów now agę. W ęgry ,

.zawsze trochę napozór egzotyczne, dziś są
egzotyczne w dosłow nein  znaczeniu. Czasem 

zabłysną w- oazy  zach odow i s ław ą ^zespołu 
p.ł-karskiego (talk czyn i i U ragw aj), _ czasem 

w m agazynach", ilub w ie lk ich  płachtacli 

ilustrow anych  Paryża, Londynu , czy  N ew yor 
iku, ujkotżą s ię nialowm icze stro je  szlachty, 

.książąt, lub w ieśniaków  tego k ra ju  (zacie 

kaw ia  to p raw ie  jak  P ers ja ).
M aio kto jednak  wzruszy się sprawą ja 

kąś, k tóre j terenem  jest ten k ra j. za in tere 

su je  się tem państewkiem  głęb ie j. N ik t go n:e 
stud ju je. Euramerykaniin w ie m iniejw ięccj 

gdzie  są W ęg ry , ma o nich krótk ie encyk lo  

pedyczno pojęcie. W ęg ry  leżą na południu 

Europy centra,litej. Europa centralna jest 
k ra jem  nędzy.

*  *  x

Na W ęgrzech  sroży się nędza. Juljusz 
Szabo od dwu ,lal (od 20 raku życia ) iniesz 
ka w ordynarm zj beczce. D jogeues XX-go 

wieku, dw a na jp iękn ie jsze  lata życia ma 
już za sobą, JM czasie gdy m inęły  nic nie 

u ży ł iz szum iąoego, -wspaniałego świata, a 

je że li się czego n auczył lo  ty lko tego, że 
francusku legenda o cizlowieku szczęśliwym  

bez koszuli jest fa łszem . Nosi jak ieś strzępy

\

W  po.iriedz.iałek, 2 łłm. zjiuuł nagle p.> 
op era c ji znany i cen iony artysta, w yb itny  
lickora tor .teatralny ś. p. p r d .  W ./ -enly Dra 
bik, k tórego poc iobzm ; p od a jem y na naszom 
zdjęciu.

*  *  *

W-ARSZAW  \ |Pai). W  środę rano - nia 
artystyczna W arszaw a  żegnała p rzcdw cześ 
uje zrtitirłego -znakonrliego m atarza— dekora 
[ora »p . prof. W nee-utego Driubika. W  koś 
ciele  św. Karo la  Boromcusiza na Pow ązkach  
którego n aw , zapełn iły po brzegi tłum y wiat 
b ieleli talentu zm artigo , p rzy ja c ió ł i kolegów  
zarów no ze świata -teatralnego, jak  sztuk 
plastycznych. Nabożeństwo odpraw i! ks. Sto 
l: ńsiki, pieniu ,zaś w ykon a li artyści opery 
w ąr&zawskiej Dygas, M ichałowski, G ołęb iow  
ski i Tl-embicki.

P o  nabożeństw ie w yprow adzono zw łp la  
n a  cm entarz, gdzie nad o tw artą m ogiłą  na 
czeln ik  w ydzia łu  sztuki M inisterstwa W . R. 
i O. P, p. Zaw istowski w ygłos ił p rzem ow ie  
nie, w  k tórem  w im ieniu wyznań re lig ijn yćo  
i ośw iecenia pub licznego żegnał zm arłego 
artystę. Następnie p . Zaw istow ski zakom utii 
■kował, i.ż ip. P rezyden t Rzeczy-piospolitej, w 
uzinauiu zasług śp p ro f. Drabiku, odznaczy! 
go  złotym  krzyżem  zasługi. O dznaki krzyża 
w ręczy ł p. Zaw istow ski rodzin ie zm arłego, 
sastępn-ic żegnali zm arłego  śp. p rof. Dra 
b:.ka serdecznych  słowach Tadeusz Prusz 
kowski, rektor Akadem ji Sztuk P ięknych  w  
W arszaw ie, M iłaszewski w  im ienin dram atur 
gów  .polskich i p. M. Rijnęóki w  imieżn u u 
torsie, a polsk iego. Na grob le zm arłego zKjż 
no w ie le  w ieńców .

Delegaci litewscy na Synod 
kościoła ewangelicko-refor­
mowanego opuścili Wilno.

B a w ią cy  w  W i ln i e  d e legac i  S y n o ­
du kośc io ła  ew a n g e l ic k o - r e fo rm o w a ł  
nogo na L i tw ie  po zak oń czen iu  prać 
zw ied z i l i  s z c z e g ó łow o  m iasto  z a p o i  
na jąć  sie z za b y tk a m i W i ln a .  N a  
s lępn ie  z w ie d z i l i  s zko ły  l i tew sk ie  o raz  
p rzep ro w a d z i l i  s ze reg  r o z m ó w  z p rzed  
s la w ic ie lam j T y m c z a s o w e g o  Kum ite- 
lu L i t e w s k ie g o  w  W i ln ie .

5 b m. p rzez  g ran icę  po lsko-L  
tew sk ą  w łasnem  autem  od je ch a l i  do 
K ow n a  p ozos ta l i  d e legac i :  minis-ler
Iczas i ks, JakubenaiS.

D e legac i  l i t ew s cy  w y ra z i l i  s e rd e ­
czne p o d z ię k o w a n ie  w ła d zo m  po i 
sk im  za u ła lw ie ją ie  im  poby tu  w  W il- 
nie.

kubraka i spadnie. P ró cz  tego posiada jesz 
cze kij, k tó rym  pom aga sobie w utrzymaniu 

się na słabnących z nędzy i gło-du nogach. 
A rpę  „popu larną ‘ je  burdzo rzadko. P rze  
szkodą w je j o lrzym j waniu jest dlań brak 

p rzyd zia łu  m ieszkan iow ego. N e ra  z 30 k ilka 

godziin nie ma nic w  ustach. Chodzi po dra 

gach. Myśli. M y ili  o sw o je j p rzyszłości, k tó  

ta  jest ciemną. Na noc instaluje się w beczce.

O św .cie budzi się. P a trzy  pod słońce na 
zakurzoną drogę P o  d-rodze jadą w ozy

tuz.

Nowa książka o Norwidzie.
Z. Falkow sk i. Cyprjan  N o rw id  —  portret ogólny. N ak ładem  Gebethnera

i W o lffa . W a rsz a w a  1933.

U ta r ło  się takie  p rzek on a n ie ,  m i ­
m o  g o rą c e j  o p o z y c j i  ze s trony  w ie lb  
c ie l i  N o rw id a ,  że u tw o r y  tego  p o e ł y 
są „m o ż e  i m ąd re  i p iękne , ale dla 
o gó łu  n ie z r o zu m ia łe 11. N o r w id  dla 
b a rd zo  w ie lu  jest s ym b o lem  zagad- 
kow ośc i .  M a w ia n o  d a w n ie j :  kob ieta  
to sfinks, —- w ie le  osób  z in te ' ig en c i i  
w  tem  sametn znaczen iu  m o g ło b y  p o ­
w ied z ie ć :  kob ie ta  to N o rw id .  N ie
d a ło b y  się t y lk o  tych  znaczeń  p r z e ­
staw ić , bo  N o r w id  w  n ic zem  do ko 
b ie ty  p o d o b n y m  n ie  był, o w s z e m  b y ł  
to  w y ją t k o w o  h a r tow n y ,  męski c h a ­
rakter .

T o ,  co do tychczas  pisano o N o r ­
w id z ie ,  też m e  o b a la ło  u p rzed zen ia  
ogó łu  in te l ig en c j i  do tego  poety . 
O s w o i l i  się z n im  d z ięk i  ak c j i  rehabi 
l i tu ją c e j  poetę, r o zp o c zę te j  p rzez  Z e ­
n o n a  P r z e s m y c k ie g o  (M ir ia m a ) ,  ty lko  
h is to ry c y  l i te ra tu ry ,  a w ś ró d  s ze r ­
szych  m as in te l i ° e n c j i  t y lk o  n ie l ic zn i  
z w o le n n ic y  p o e z j i  trudnej, iu telektu- 
a l izu jące j .  N ie w ie lu  już dziś up ie ra  
sie p r z y  ep itec ie  „ n t z r o z u m i a ł y 11 
(ch oc ia ż  są i tacy  np. K. I r z y k o w s k i ) ,  
j e d n a k  jm ie n io n o  ten ep ite t  na n i e ­
m n ie j  ods trasza tący  rzeszę  c z y t e ln i ­
k ó w :  „p o e ta  t ru d n y " .  ,. T ru d n y "  —  
m yś l i  sobie  c z y te ln ik  —  g d y  ja t y m ­
cza sem  po c ię żk ie j  c a łod z len n e j  p ra ­
c y  w  lek tu rze  szu kam  od p o c zyn k u ,-— 
w o lę  ted y  go  n ie  za czep iać

H is t o r y c y  l i te ra tu ry  i k ry ty c y ,  
p is zący  o N o rw id z ie ,  p r z e ję l i  się r ó w ­
n ież  zasadą tego  poe ty .  G łos ił  on, że  
o rzeczach , t ru d n ych  w  treści, n a le ży  
p isać  w  sposób  trudny, gd y ż  każda  
r z e c z  m a n a le żn y  je j  sposób jasności

i n ie  w o ln o  g ra n icy  tego stopnia  pr/c 
k raczać .  Za tą g ran icą  zaczyna  się 
p o p u la ry za c ja ,  a p o p u la r y z o w a ć  r z e ­
czy, t ru d nych  w  is toc ie  swej,  n ie  
w o ln o ,  gd y ż  laka  p op u la ry za c ja  n ie  
m oże  dać  do k ład n ego  po jęc ia  o  r z e ­
c zy  p o p u la ry zo w a n e j ,  a t o f  sam em  
n ieco  s k r zyw i  j spaczy  p raw dę. Żresz 
tą h is to rycy  l i t e ra tu ry  n ie  ty lk o  d la ­
tego, że  się p r ze ję l i  p o g lą d a m i s a m e ­
go  N o rw id a ,  n ie  s tara li  s>? R° sp op u ­
la ry zo w a ć ,  a le w p łyn ę ła  na to i ta 
oko l ic zn ość ,  że nasi uczen i są nielic?- 
n em i w y ją tk a m i ,  w zd ra g a ją  się p isać 
r z e c zy  popu larne ,  j a k g d y b y  m n ie m a ­
li, że  to uchyb i Jch p ow a d ze .  T e d y  to, 
co p isan o  o  N o rw id z ie ,  m ia ło  styl 
i f o rm ę  r o z p r a w  f i l o lo g ic z n y c h  i dla 
p rze c ię tn ego  c zy te ln ik a  b y ło  n ie z r o ­
zum ia łe , lecz pop ros tu  nudne.

N .e k tó re  r z e c zy  pod  tym  w z g l ę ­
d em  s ta n o w i ły  w y ją tek ,  lecz  z innych  
w-zględów n ie  o s iąga ły  celu w  p op u ­
la r y z o w a n iu  postac i,  N o rw id a .  W y ­
b ó r  p o e z y j  d o k o n a n y  p rzez  St. C y ­
w ińsk iego , w y d a n y  w  B ib l jo te c e  N a ­
ro d o w e j ,  p o p r z e d zo n y  w ycze rp u ią -  
cym , ja k  na rok  w y d a n ia  (1924), 
wstęDem, m a ch a rak te r  zb y t  s zk o l ­
ny ,  a c z k o lw ie k  do dziś jeszcze  ni- 
c zem  lepszem  nie został zas tąp iony . 
P is m a  Zehrane , k tó ry c h  4 ry ,  b y n a j ­
m n ie j  n ie ko le jn e  to m y  o d  rok u  1911 
do  dziś-: zd ą ży ł  w y d a ć  M ii  iam, dobre  
są dła c z ło w iek a  ju ż  n ieco  o z n a jo m io  
n ego  z Norwudem , —  ale dla n o w i ­
cjusza, m im o  d o skon a łego  wstępu i 
jeszcze  d osk on a ls zych  p rzyp isów7, o- 
każą  się w czy tan iu  za trudne. ź|resz- 
tą jeszcze  t ru d n ie j  jest  je  ki>pić,

g d y ż  zd a rza ją  się t y lk o  w handlu 
a n ty k w a rs k im  i cenę m a ją  w ca le  n ie 
k ry zy s o w ą .  P rób a  m onogra f/ i o N o r ­
w id z ie  K rech ow  ieck iego  jest juz d>| > 
rzeczą , w a r tą  co śk o lw ie k  je d y n ie  ze 
w zg lędu  na utwmry jtoety, n igd z ie  
w ię c e j  do tychczas  n ić 'p r o d u k o w a n e ,  
i takąż  k o respon den c ję  .z Za lesk im . 
Szkic  syn te tyczny  JelJenty pe łen  je s t  
s ą d ó w  g o ło s ło w n y ch  i m y ln ych ,  a w 
dod a tk u  jest też ra ry ta sem  b ib l io g r a ­
f ic zn ym .

W  ten sposób  ani wTydan ia  pism 
p oe ty  trudnego, ani d z iy . t ,  pisane
0 nim, zasadn iczo  n ie  p r z e ła m y w a h  
trudności i tych  p rzeg ród ,  k tóre  jego  
psych ika , r z e c z y w iś c ie  trudna, w y  
sunęła m iędzy7 n im  a czy-teln ikami. 
D o ty ch c za s o w e  u p rzed zen ia  do  N o r  
w ida  b y ły  słuszne. .N a le ży  on  do  tych 
poetów 7, k tó r z y  są n iep rzys tęp n i  bez 
p o m o c y  .krydyki. P o d  tym  w zg lęd em  
nie jest on un ikatem . Jeże l i  dziś ro 
zum iem y7 bez w ie lk ie g o  trudu „ N ie  
boską  K o m e d ję " ,  „ D z i a d y “ r „ K o r d j a ­
ma'1, „ W e s e l e 11 j t. p. u tw o ry ,  to ty l l .o  
d z ięk i  d ług ie j  p r a c y  k r y t y k ó w  lit* 
la c k ic h  i s p r z y m ie r z o n y c h  <z n im i 
p op u la ry za to rów .  T o ,  co b y ło  w7 nich 
n ie z ro zu m ia łe g o  dla n aszych  o jców 7, 
d z ia d ó w  i  p rad z ia d ów ,  stało się dziś 
n a m  ch lebem  pow szedn im , z d a w k o ­
w ą  m onetą ,  p rze z  sam e o tr za ska n ie  
tych  r z e c z y  w  l ic zn ych  p o lem ikach , 
p isan ych  j ę z y k ie m  z ro zu m ia ły m  dla 
wszys tk ich , i w pismach, w szys tk im  
przys tęp nych .  Gdyrb y  k tó ry m  u tw o ­
rem  N o r w id a  za ję to  się w  p o łow ie  
tyle, co „D z ia d a m i " ,  to b y ło b y  tam  
już  w szys tk o  jasne i  z ro zu m ia ł-1 
M o ż e b y  n a w e t  n ie  zn a la z ło  się tam 
żad n ego  sym bo lu  tak w ie lo zn aczn ego
1 c iem n ego ,  jak  m ic k ie w ic z o w s k ie  
„ c z te rd z ie ś c i  i cztery7". A le  o  N o r w i ­
dz ie  p isano z n a m a szc zen iem  i p ow a  
gą, j ę z y k ie m  w ta jem  n iczonyc ł i  w

ek s k h iz y w n e m  b ra c lw ie  es te tów , f i ­
lo lo g ó w  i h is to ryk ó w  l i te ra tu ry .

Falkow-ski c z y n i  w  tej t radyc  i 
z d e c y d o w a n y  w y łom .  Jego książka 
ro zw a la  za m k n ię ty  m itr n o rw id o lo -  
g j i  i w puszcza  ta m  l ic zn e  r z e ­
sze. M n iem am , że stać się m oże  ona 
naw et zachętą d o  skorzys tan iu  z w\ 
łom u  d la  tych, k tó rzy  N o rw id a  szfur 
n tow ać  w ca le  n ie  zam ierza l i .  Pociąg;; 
p rzed ew szys tk iem  piękny7, ohrazowęy, 
wytwTo rn y  a za ra zem  dosad n y  sl\ł, 
p on ad to  jasne, p rze jrzys te ,  o p o w ie ­
ś c iow y  ujęcie.

Y ied aw n o  w W i ln ie  ukaza ło  siiń 
d rug ie  w y d a n ie  rozpraw-y F a lków 7 
sk iego  o  „ K l e o p a t r z e "  Norwuda O 
ile tam ta  ks iążka  g rzeszy ła  przesad 
nem  w y ła d o w a n ie m  eru dyc j i ,  co  b y ło  
n ie  bez po ży tku  dla c zy te ln ika ,  ale 
czy tan ia  w ca le  nie u ła tw ia ło ,  o tyle, 
o m a w ia n y  tu szk ic  syn te tyczny , ac. 
kolw-iek na k a żd y m  k rok u  zdradza  
szerok ie '  o c zy ta n ie  autora, to jednak 
za ch ow u je  n a le ży te  es te tyczn e  p rzy  
jfąitne u m ia rk ow an ie .

N a zw a łe m  łę ks iążkę p rzy jem n ą . 
N o  bo, c zyż  to n ie  p r z y je m n ie  czy tać  
o  poec ie  t ru d n ym  i o jego  tru dn ych  
l i tw orach , na k tóre  w ie lu  lub i n a r z e ­
kać. i czuć, że się i poetę  j je g o  t n l !  
ne u tw o ry  ro zu m ie  i to bez wńelk iego 
w ys i łk u ?  Czyż  to nie p r z y je m n ie  p o ­
siąść w zg lę d n ie  ła tw y m  sposobem  
w-iedzę tego , co o k a za ło  się rzeczą  
n iep rzys tępn ą  d la  n ie jed n e j  tęg ie j 
g łow y7 w śród  d a w n y ch  i d z is ie js zych  
k r y t y k ó w  literack ich .

O to  p roszę  spraw a  m is te r jów  n o r  
w id o w y c h  na tle p o ró w n a w c zy m  w  
u jęc iu  F a lk o w sk ie g o .  „O b a  u tw o ry  
(K raku s  i W a n d a )  w  sw o im  kszta łc ie  
o b ecn y m  są dosyć  swoistą  • odm ianą  
d ram atu  rom an tyc zn ego ,  tak co do 
fo rm y ,  ja ty i c o  do treśc i.  Aby (je

ok reś l ić  jed n ym  wy razem , trzeba n a ­
zw ę  m is te r jm n  od p rę żyć ,  pu zbaw ić  
ją  s zko la rsk io j  drewm ianej s z t y w n o ­
ści. P o ję c ie  m is te r jum , w y lę g łe  z ro z ­
w ażań  nad w id o w is k a m i ś r e d n io w ie ­
c znem u  o k a ż e  się tu za szczupłe. 
Z resz tą  D z ia d y  III  i rp istyczne d r a ­
m a ty  S ło w a ck iego  ro zs ze rza ły  je  zna- 
k o n rc ie .  W ą tk ie m  m ister jów7 stał się 
t ra g izm  d o l i  narodow rej, św iecący  
p rzez  swą  z iem ską  p o w lo k ę  stygmu- 
tami Glirystusow-emi. w a łk ie m  mi- 
s ter juw  stały  s ię  m o ra ln e  en e rg je  
wszechśw-iata (Sam uel Z b o ro w sk i ) .  
R ozb ito  wsyell ie o g ra n ic z eń 'a  fo r m y ,  
buduiiąc p iram id ę  m is tyk i ,  a p o k a l ip ­
sę w ie s z c z e ń  m es jan icznych . Słow7ae- 
k i tę zivckiwała bu dow ę  d o p ro w a d z i ł  
d o  szczydu. P o w ie d z m y  ściś le j w y ­
snuł z w ła sn e j  jaźni, —  jak  p o tw o r ­
nych  r o z m ia r ó w  tkacz-pa jak , sieć o- 
b e jm u ją cą  ca ły  kosm os. U ru ch om ił  
w  s w y c h  m is le r ja ch  p o że rc zą  silę 
d o ś rod k o w y ,  w k tó re j  g iną ł  z w y k ły  
ład p rzed m io tów 7} 7. T y m c za s e m  N o r ­
w id  z a h a m o w a ł  pęd jaźn i, a nacisnął 
sprężynę św iata I kazał m u działać  
poruszać s ię  im  zasadzie w łasnych  
praw . nie gwałtam ych. nie przynag  
lanych w ybucham i cncrgji podm io ­
towej. Pch ną ł m is te r jum  w  o k rą g  stł 
od ś rod k o w y ch .  C hodz i m u o bezi­
mienność, o bi zpersoiifalizm wobec  
praw dy.

T a k  |jrosto, o b ra zo w o ,  d o s a d n i  
m a lu je  F a lk o w s k i  zasadn ic zą  p o s t i  
w7ę twmrczą N o . w ida , k tóra, z m is te ­
r i ó w  w ych odząc ,  ro zc iąga ła  się na 
całą  tw ó rc zo ść  i n a daw a ła  jej m is ie  
r y jn y  charak ter

Jednak  kw es t je  p og lą d ów  poe ty  
za jm u ją  w  ks iążce  F a lk o w s k ie g o  
wziględnił m a ło  m ie jsca  T o  sam o rzec 
inożńłi o  ana l iz ie  p sycho log iczn e j .  
D z ięk i  le im t  te m o m en ty  w  treści 
utw-orów i w  kon strukc j i  psych iczne j

jaoety, d z ięk j k tó r y m  uchodz ił  on  za 
o ryg in a ła ,  czasem  za d z iw aK a , s ch o ­
dzą  na p lan  da le  • i. I ’o, co d z ie l i ło  
N o rw id a  od  spo łeczeństw a , zos ta ło  
s tuszowane. U w y d a tn io n e  na tom ias t  
zos ta ły  b io g ra f ja  i d z ie je  tw órczośc i .  
W ła ś n ie  d z ięk i  tak iem u  ujęciu N o r ­
w id  stał się c z y t e ln ik o w i  b l iż s zy  i 
z ro zu m ia ls zy .  T e  je g o  o ry g in a ln e  ca- 
chy  i M yś l i  o ra z  f o r m y  poe tyck ie ,  
k tóre  p r z ed ew szy s tk ie m  absorbu ją  
n o rw id z is tó w ,  n a jb a rd z ie j  u w y d a t ­
n ia ją  in d yw id u a ln ość  poety , zosta ły  
pom in ię te .  D la tego  ks iążk i F a lk ow 7- 
sl i iego  n ie  m ożn a  nazw-ae d ok ła d n ym  
w iz e ru n k iem  d u c h o w y m  x 0 rw ida .
K to  tę ks iążkę  p rzeczy ta ,  b ęd z ie  ra ­
cze j  dz iw  ił się temu, że N o rw id  ucho- % .
dz ił za d z iw a k a  i n ie z ro zu m ia łe j .  
Z ro zu m ie  zaś d la czego  tak się stało, 
d o p ie ro  w tedy , g d y  zechce  dokładzjie j  
i w y ra ź n ie j  p r z ed s ta w ić  sob ie  te 
m o m en ty  p sych o log ic zn e  duszy  p o e ty  
i te m o m en ty  treśc iow e  i fo rm a ln e  
je g o  u tw o ró w ,  k tó rych  ks iążka F a l  
k o w s k ie g o  d o tyk a  ty lk o  p o w ie r z c h o ­
wnie . W ła śn ie  w  tych  subte lnych  za 
w iłośc iac l i  w  tych  b a ro k o w y c h  d e ta ­
lach, z k tó rych  k a żd y  m a jedn ak  
znaczen ie  zasadnicze, tk w i  trudność 
czy tan ia  i ro zu m ien ia  N o rw id a .

T a k  tedy ks iążka F a lk o w sk ie g o ,  
choć  nie u w yda tn iu  o ryg in a ln ośc i  
N o rw id a ,  o w s z e m  zat.uszowując ją 
n aw e t  w śród  w ie lu  cech p o sp o l i f "ch ,  
un iw ersa ln ych , —  to jed n a k  jest d o ­
skon a łym  w stępem  do p ozn aw an ia  
tej o ryg in a ln ośc i .  Za le tą  j e j  wdelką 
jest lo, że p isana  jest d la  in te l ig e n t ­
nego  ogó łu  i zdo lna  jes t ten ogó ł  za- 
c iek a w ić  tak n iep osp o l i tym  m y ś l ic ie ­
lem  i jioetą. ja k im  b y ł  N o rw id -

W ład y s ław  Arcim owu-z,

—o( to
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WIEŚCI I OBRAZ SCI Z KRAJU
D a  s z e  w y p a d k 1 u to n ię c ia .

Sprawa mordu w lesie Ponarskim

W  czasie kąpieli w  rzece, przepły­
w a  tącej około kol. Antonowo, gm. po 
Stawskiej, utonął Korolek Bronisław  
mieszkaniec Anionńwa, lat 19.

W d n iu  2 brn. podczas  kąp ie l i  w 
r ze ce  L u c za je e  w p ob l iżu  w s i  Saw , 
cze. gm. h ru zdow sk ie j ,  u tonął Łas to  
vrski Paw e ł ,  m ieszkan iec  wsi Saw icza ,

lat 6.
k u r t o  K a ro l in a ,  m ieszkan ka  wsi 

Chot iłv . gm. p os taw sk ie j ,  lat o k o ło  6U 
w czas ie  p ran ia  b ie l izn y  w  rzece  Mia- 
^z io łce , w pa d ła  do r zek i  i utonęła. 
K u r to  K a ro l in a  by ła  chora  na pa ­
da czkę  i p ra *vdop odobn ie  w sku tek  
utaku c h o ro b y  w pad ła  do rzeki.

Tragiczne nieporozumienie.
W e  wsi Usinty, gm. porseckiej do domu 

Ciszetorza Krzeszowskicgo w noey usiłowali 
włamać się dw aj ztodreje, kłórzy w czasie 
otwierania zamków zasłali spłoszeni.

Krzeszowski za uciekającymi oddal dwa  
strzały, które chybiły.

Złodzieje próbował! w łam ania o godz 
12 n nocy. O  godz. 1 tejże noey Krzeszów  
sk> posłyszał ponownie podejrzane nzairry 
koło drzwi, a nusiępnie z-daiut: ..mocno sp- 
wywal okno-. Ki-ze-szowsk;, sądząc, iż ma tło

czynienia znowu z włamywaczami, porwał 
dubeltówkę i przez okno wystrzelił dwa ra ­
zy. Strzały były śmiertelne Jeden trafił Ja 
na Skurciewa w okolicę serca, kładąc go tru 
pem, drugi zranił dotkliwie Józefa, Krzeszów  
skiego. stryjecznego brata Grzegorza

Jak stę ■< kazało Krzesz.owski i Skniew. 
wraca jur z mmsleezka zainie. zali przenoeo 
wae w .om a Grzegorza Krzesz owakiego, po 
nieważ do rodzinnej wsi było daleko. -- 
Przyjęło ich jak złodziei. (e).

Dołlńnow.
S TR Z E L E C  W  R. 1932— lfiśM.

N ajczyun icjszą  organ izacją  oa teren ie 
gusiny dołniu-owsk-cj jest Zw iązek  Strzetee 
ki. Oddiz a!y Z. S. w liczb ie 'U , p row adzone 
przez n a ucz yoii' !|S t w o zw iązkow e  skupiają a 
sobie co najlepszy efen iejd  gm iny

Zw iązek  Strzelecki w ystępu je z okazj: 
św :ąt narodow ych  w  akcji p ropagandow ej 
lub w nagłych potrzebach  (ochrona inoslu 
podczas pow odzi, czynny udział w obron ć* 
podc_&s pożaru we wsi Rucze). Z oka zji 10 
c iolecia 1 OP.P. Kom pan ja Z. S. urządziła  pe* 
kaz walka gazow e j, p rzyczyn ia jąc  się do r *  
powszechniiemia koł L O P R  .Na drugi dzień  
Bożego Na.rodzć'nia O ddział niit*jscov.y Z S 
unząuził opłatek, na k tóry  pi .yb yb  l c za ię  
c złon kow ie  i sym patycy Z. S. K oncert jak i 
się odbyt w  onui 11 m arca br. zgrom adzi, 
liczne rzesze. —  D ochód  całkow ic-e przezna 
czono na Dom  L u d ow y  w Dothin-owie. Im pa 
nu jąco  w ypadła uroczystość w dniu 3 M aja 
iktóra zg rom adziła  .kulka tysięcy w ią zów . op 
rócz m esizkańców m iasteczka. —  U roc zy s ­
tość zakończona zo6tala bezpłatnem  przeu 
staw ien iem  w szkole.

Z. S <l Pokostu  bezinteresownie odegra; 
korne ly jk ę  w tym  dnia

W szystk ie  im p rezy  jak ie  są urządzane 
obliczane są w ięce j na propagandę niż na 
dochód, jednak  i lak zebrane zostały pokaż 
ne kworty które p rzekazano  na za łatw ien ie 
■spraw .lokalnych, a także część dochodów  z 
O d d z ia łów  p rzekazano  na strzeln icę im. Mar 
sza lk a  J. P iłsudsk iego w  W larszawie.

Podk,re,śi:ć .należy rów n ież w ie lką pom oc 
ze  strony KOP., k tóry s la le wspom aga w .ze l 
k ie  poczynan ia  kulturalno —  ośw iatow e. - - 
W yn ik i p racy  tegorocznej są duże, o ile się 
•weźmie pod  uwagę depresje wśród spo łeczn i 
Stwa K K

Obszy harcerskie.
Lato  podobno n ie dopisało. W szechslron  

n ie i ogóln  e ludziska ganią lato tegoroczne, 
w zdychają  i pełni nadzie i oc.ze.kujq słońca i 
upałów . —  C zyżby m ieli s.ę zaw .eśe? -  
C zy  się w reszcie doczeka ją?  —  N ie starajm y 
się odgadnąć.

Po  zw iedzeniu  obozów  harcerek  w  Kara 
Ciszkach .nad m alown-ozem  jez io rem  Skaj- 
stie jeźtcśm y pod wrażen iem , ye n ie naieży 
an i się smucić z pow odu z łe j pogody, ani 
"wyrzek iwać zm iany, rob  ć sw o je  tak, jak  lo 
Tobią hanperki. W b rew  n iepogodzie ro zb 'łv  
sw e  osiedla p łócienne na pagórku nad jezio  
rem, w ykopały kuchire, p iw n ice i inne go ­
spodarskie ub ikacje i szkolą się.

Są tu trzy  rodza je  kursów :

S f^ęciany.

Z Towarzystwa Przyjaciół 
NłuU w Wilnie

M U Z E l M T . P. N. w drugim  kw arta le  
' r. b. (k w ie re ń  —  czerw iec) o trzym a ło  dary 

od  następujących osób i instytucji: pp. JuMv 
u y  Boguckiej, W ito lda  C iecierskiego z w R v  
k-ow szczyzjiy, Adeli Godl< wsik ej, rej. W in dy 
sława -Hołowni, H eleny Koźlińsktj, p ro f. Hen 
ryku M ościckiego z W arszaw y, inż. Stefau.i 
Narębsikiego, W ładysław a N iedeka z Barano 
w-icz, W łod izń rierza  P io trow icza , Sz. Happa 
porta, Julj.1 Rodzaew iczowej, Stów. W etera ' 
n ów  Krpsowyclb 1863 r. w W itn ic , Lucjana 
U zięb iły  i Wit-ol-da W asilew sk iego .

O gółem  13 osób i I instytucja zło ży ły  83 
.przedm iotów  P rzew ażn ie  b y ły  to m onet) i 
~ ó in e  fo to g ra f je.

Na szczególną uwagę zasługują: 23 z ło ­
tych  polskich z r. 1821 wr z loc ie  (od Justyny 
Boguck iej) i lanca z p roporcem  I Brygady 
L itew sk o  —  B ia łorusk iej W o jsk  Poiskhdi —  
lenaieziona na strychu jednego z dom ów  
w ileńskich).

K S IĄ Ż N IC A  T  -wn w  ikw'ełin.i'U, maju i 
c ze rw cu  w zbogacona została p rzez  23 osoby 
i 31 instytucje  502 dzie łam i w 565 tomach. 
N a jw iększe  dary  z ło ży ły  lub nadesłały tiastę 
pujące osob y : p. Julja R od z iew iic zow a—  221 
tt. ip iękny zb ó r łmfażek treści pedago-girzne j 
i popularno —  n au kow e j); p. K azim ierz  W y 
•sooki —  za -pośrednictwem p Sasino\vkiM~t «  
w e j —  120 l't.) tu zw raca uwagą zb iór 105 
Łalendar/) 7 lat 1773 —  1888, w  le j liczbie- 
kalendarze z W  I I I  w.ie-ku, wydane w  Znino 
ściu, Suprasila, Walnie, Grodnie, K rakow ie, 
M ińsku j ; p ro f. Mar-ja.n M orelow sk i —  20 tt.;
W Jeżewski Gu.brjel —  9 tt.- iks. M ichał Sopo 
<ko —  6 tt.; rej. W ładysław  Hołownaa i inn.
Z  instytucyj zaś( przew ażn ie tytułem  wym ia 
* *y ): Bilbljoteka Uniwersytecka ' w- W iln ie  —
26 tt.; linćw ersytet Whrszaw.sk i —  23 tt.; 
'Instytut Nauk Gospodarstwa W ie jsk iego  v, 
Pu ławach —  10 tt. i inn.

Na rzecz ZB IO R U  R Ę K O P IS Ó W  T-w a v,
*0 kresie omawia.n)-m o trzym a ło  od pięciu u 
fia rod aw ców  dary następujące: od p. Sędzi 
m  row-ej. córk i śp, rektora klfonsa Parczew­
skiego, zb iór Tuolat. listów  i m aterja łów  yw 
kopiwmien-nych, pozostałych  w spuśt-iźnie po 
Zm arłym  (w  1 palkach jeszcze m e przejrzą  
Jiych i n ie  rozscgregow anych )'; od rodziny 
s-p. B ron isława U miasto w sk iego  zb ió r  papie 
fo w  w.- m ajątkow ych  sądowych i rodzinnych 
z  w. X V II— X V II I  ora z w. X X  z c z a s ó w )—«  
p rzedw ojennych  i w o jennych ; od p. Julji Ro 
d z e w ic z o w e j —  zb iór .notnt szkolnych , pis.- 
rnek uczniowskich i w yc in ków  z czasopism ; 
od  p. K azim ierza  W lysockiego, za ła.skawem 
tpośredniictweni p. Sasinow-iozowej, d yp lom  
n ad aw czy  Aleksandra I z r. 1812. Najceu- 
m ejszym  wszakże darem. wzbogaca jąęym  
zasoby rękop iśm ienne Tow arzystw a , jest 
zb iór ok. -łoO w łasnoręcznych  łratów i kurt 
p ocztow ych  E lizy  O rzeszkow ej, —  otrzym a 
my od p. Stanisławy z G orzlcowskirb Kii- 
anaszewskiej z Grodna.

Z /po-wodu fieryj ilebni-ch Muzeum T-w a — 
-zamknięte będzie  dla zw iedza jących  na, czas , 
•od 15 Iipca do 15 s ;enpnia rb.

B IB L J 0 3 T .K A  (Czyitelni;i i W yp o ży c za l­
nia) .zaś n ieczynne będzie od 15 li/pca do 1 
września rb, W  zw-iązku z tem uprasza t ię 
‘PP- członków  Tow  arzyatw-a o łaskawy z w p.j t 
v  ypożyczonych  g  Ks'ążin*Sf T -w a  łtóią^Bk

ft A D J 0
WiLNO.

C Z W A R T E K , dmia 6 li.pca 1933 r.

1.01 : Czas. 7 05: Giminastyka. 7,20: ^Ju/.y 
k «  7,25: Dz-'emnik por. 7,30: M uzyka. —  
7.52: Chw ilka gospo-dar.slwa , dom ow ego. 
11,67: Czas. 12,05: M uzyka lekka. 12,25: P rze  
g ląd  prasy 12,35: Kom . nnheor. 12,40: Mu­
zyka. 12,55, D zienn ik  .potud, 14 50: Program  
dzienny. 14,55: .Muzyka chóralna. 15,25: G - l  
r a roln icza. 15,35: U tw ory  Cezarego Franka. 
16,00: Nocna warta. 16,15: \udycjn dla dzie 
c,. Ze Lw ow a. 16,30: Kohcąr.t popu larny. - — 
17,00: „M a }v  dom własny** —  pog. 17.13: 
D alszy ciąg koncertn. 18,13: Chrońmy- zab.-i 
«.i przeszłości —  odczyt p. Bera. 18,36: Muzy 
ika taneczna (p łyty ), 19,05: P rogram  na plą 
tek. 19,10: Rozm aitości. 19.20: „Skrzynka 
pocztow a  Nr. 251. L ic ty  radjosłuehaczów  o- 
ni ow i \Y. H u lew icz dyr. ipro-grajnowy. 1/.4 0 ; 
„S ien k iew icz  we „F ra sca ti“  reij. w-ygł. Koś

l  ciaaiski. 20,00: Kmice-rt. 20,30: D z ie n n ik __
w iecz. 21,00: ,,Co nas bo lt“ ? —  Przechadzk i 
M ika po m ieście. 21,10: D. c. koncertu -— 
22,00: M uzyka tan. 22,25 Kom. 22,40: H u n  
łka taneczna.

P IĄ T E K , dnia 7 lipca 1933 r.

600: Czas. 7,05: G iiim ast) ka. 7.20: Mu/y 
ka. 7,23: D ziennik poranny. 7,30: M uzyk i. 
'.52: Chwilka gospodarstwa dom ow ego. —  
11,57.: Czas. -12,0.): M uzyka kam eralna. ■- 
12,2a: P  ,/egląd (prasy. 12,35: M uzyka kam., 
m ina. 12.55: D zienn ik  południowy. 14.00. 
P rogram  dzienny. 14;55: Uluibione a rje  opc 
rowu. 15,25: Giełda roln icza. 15,85: U tw ory 
Szuberta. 16,00: K-o-ncert. 17,00: „C o  się dzie 
je  w  W iln ie*'. 17_15. K oncert sol s-tów. 18,15: 
K anclerz ,L ew  Saipieha*.1 —  odczyt. 18,8.) 
M uzyka rekika. 19,10: Rozm aitości. 19,20: 7e 
spr iw  J-Łlwskich. 19,35- Program  na sobot- 
19,40: N a  w idnokręgu. 19,55: P rzerw a 
20.00: Koncert. 20,50: D ziennik w e c zo rn c . 
11,00: W  .-ekend. 21,10: D. c. koncertu. 22 uO 
M uzyka taneczna. 22,25: W ind. sp o rtow e ’ —  
ż-.3a: Kom un. 22 40: M uzyka taneczna'.

Ś W IN K I RAIjJQW€.
ROCZW ICA, S PO R T  i  W E E K E N D .

Zw racam y uw agę czy te ln ik ów  -ńa aktnfd 
iniosci w program ie p iątkow ym  W  przerw ., 
koncertu mię-dzy g-0dz. 14,55 a 15.25 p .1 
N ieciecki m ów ić będzk 0 n iedzielnych  retu 
tach w- Trokach . O godz. 1..00 „Co" się d z ’e 
Je , W hln.| p rof. M. Mma-nowakieg... -  
O godz. 18-15 Odczyt o L w ie  Sa-jrieże, w- zw.ą 
iz'ku z krzechsetleciem  zgonu wielil.ieęo K-.u 
c ierza  Pozatem  o  19,40 ak tu alm  odczy l z. 
W arszaw y i o 9 wręcz. Aktualne 'im form acie 
„D okąd  jechać w  święto**.

M UZYK A  W  PIĄTEK .

B ogaty program ^m uzyczny w p-'ąiiek prry.. 
mosi, p rócz płyt, piękny popo łu dn iow y koń
cert s-olislów znanego skrzypka L . Dwoz.-i 
kow-oK-iego i doskonałe j sopranistk i M Ka 
łusikici — - W az wiioczorny koncert sym fojilcz 
ny z,- stiidja stołeczne-g-o z bai-dizó interesu 
jącym  program em . U słyszym y ulubioną V 
S ym fon ję  Czajkow sk ieg.o  kci-ncerl fortep ia  
now y 'A . M aliszewskiego i uwerturę Mar- 
ju S iatkowskiego.

Tajemntczu., a zarazem besljalska zbr«d  
nfa w  lesie Pcnurskim, młtno wysiłków po 
lic7  śledczej, nie została narazie wyjaśnia  
na.

Największe trudności przysparza śledzi 
wu i hamuje je nicustałonie identyczność’ 
-,J: ioi n lou r,i< ’ i, ehoc reż w  tym kierunku 
policja czyni duże wyą lk..

W  e/ągn trwania śledztwa do policji w p lf  
nęło wiele meldunków o zaginięciach kobiet, 
jednak ii . maią one nie wspólnego ze zbratl 
nią PonarsJtą.

Trudności, jakie piętrzą się przed polu­

ją nasunęły władzom śledczym całkiem no­
we przypuszczenie.

Musi być kt koniu zależy na nicują.v 
li cu,-.: /deiityrz-nośe „i/ary, a komu stosu-) 
kowo łatwa przychodzi zaginięcie nieszezęś 
lin-t-j utrzymać w  tajemnicy. Trudno się 
oprzeć hipotezie, że mamy tu do czyn, onia 
z incrdem popebiionyni przez członków r o ­
dziny na osobie, która z tych czy innych 
względów .Mała się krępującą.

O wynikach dalszego śledztwa, prowa­
dzonego przez policję z niesłabnącą energją, 
będziemy infnrnie-wab naszych czyłt-lr, kćw

Mutocy Lle B.S.A. Z
I miejsce 
I miejsce 
I miejsce 
I miejsce

1). Kurs dla drużynowy-ch drażom hąrće 
rek p row adzon y  przez Kom . Chorągwi, harr- 
mistrzyuii-ę W . M ałeszewską.

2) K u rs  d la drużynow ych  grom ad zuciio 
wych, -]>od k ierowa,iclwem  d-hny hal cinist-f -y 
tni A. Swidizińslkiej.

3) Kurs dla zastępowych /prowadzony 
•pr*uz« dr-utiny A. i W . TeiipRowskieT-

P ion ierka , gry  po low e, o-bozown-iclwo. in 
scen izaeje, recytacje , roboty z k o ry  paiycz- 
ków  -i szyszek, ś-piewy chóralne i inife pr/ed 
m ioty wypełn ia ją  pracow ity , barv.,uy dzień 
harcerki.

P u m im o  n iepogody odbyły się nawet ba 
d an 'a  w dalszym  teren ie. — • ,,tłtoną ognisk.t 
a szum ią knie je '* —  i w sk rzeszan ?są ' staro 
dawne dzieje.

Niełtylko w  .Karaciszkach skupiły się bar 
cerk i w  leuskie. Gzęść ich osied liła ’  się k o ło  
IgnalAna. Tam  rów n ież został zorgan izow any 
kurs dla zastępowych pod  kierunkiem  d-h ly  
hareru/ trzym  M. Grzesiakowej. Po ietnien. 
w yszkolen iu  stanie m łodzież nareorska żeń 
sika do pracy,a ipracy ją  czeka mnóstwo, 
gdyż dużo szk ó ł w ileńskich upom inało .się 
ju ż ub iegłe j zim y o  drużynow e.

Ruch harcerski, ta -wielka gra, ma taki 
d ziw n y jadefś czar w  oczach m łodz ieży  na­
sze j a i  starsze społeczeństwie,- przekonanie 
ce low ością  te j p ra cy  sam uw-ychowawrze j, - I  
coraz p rzych y ln ie j zaczyna się u stosu ak iw y  
wnć do organ izac ji harcerskiej.

W  Fleury.

Eksport towarGw Dolskich 
do Litwy.

Z  K o w n a  donoszą , iż Izba  P r z e ­
m y s ło w o -H a n d lo w a  w  K o w n ie  n a ­
w ią za ła  kon tak t  z f i rm a m i  ]>olskic‘m: 
w s p ra w ie  w y m ia n y  t o w a ro w e j .  P r z e  
d ew s zy s tk iem  z L i t w y  b ędz ie  ekspor  
tow ana  skóra  (zam ów ien ie  f i r m  p o z ­
nańskich ) zaś d o  L i l  w y  im p o r to w a l i  ■ 
będą  m a s zyn y  i t o w a r y  baw ełn iane .

Uwadze bicsporierow.
W  zw iązku  z tem, że firm y  eksportowa . 

zw racając się do p laców ek  zagranicznych  za 
pytanńami w zględn ie -poleceniami zbadania 
m ożliw ośc i zbylu  paszczególnycli lowur-ów 
pochcdzenta polsk iego, częoto me p oJa ją  d i- 
k iadnycli danych, dotyczących  jiew nego tJ- 
wuru (w  szczegótnośi-i zaś jeg-' orje-ntacyjnej 
ceny eksportow ej), a p rzez to pow odu ją zna 
ezne opóźn ien ie w udzielaniu odpow ie  izi. 
Izba P rzem ysłow o - H auuiowa w  W ia ih  
zw raca uwągę zain-teresowanych eksporh-- 
fów , by p rzy  ki ero waciki lego rodza ju  zapy 
lań do polskich phicówek /konsularnych i dy 
plomaitycznych, -podawali w yczerpu jące  Sn 
form acje, zarów no o. jakości tow aru , jak  
o jego  ceni-e eksportow ej, skalku low anej, o 
ile  mo/.ności loco granica państwa polski ten. 
rtiWiitYnlTri- ^  (figą

Eksport sierści Uo Niemiec.
W o b e c  .wyczerpan ia  się s ierści b y d lę ­
ce j w  w o je w ó d z tw ie  b ia łos tock jem , 
skąd m z e w a ż n ie  ek sp or t  w  tej d z ie ­
dz in ie  zasilano, w i leń sk ie  ga rbarn ie  
o t r z y m a ły  sze reg  zam ów ień .

W  zw ią zk u  z tem  os ta tn io  z W i l e ń  
s zczy zn y  odesz ło  do N iem iec  kilka 
transpor tów  sierści, o t r z y m a n e j  z 
ga rb a rn i w ileńsk ich .

Spoaneweny przjjesd przed­
stawicieli sfer gospodarczych

Litwy.
W, -sierpniu spodz iew an a , jest w 

W i ln ie  w y c ie c z k a  p rzed s taw ic ie l i  sf -r 
g o sp od a rc zy ch  z L i tw y ,  k tóra  z w ie ­
dzi W i ln o  i o ś rod k i  g ospodarcze  W i-  
leń szczyzny .  C-elem w y c ie c z k i  m a b)(ć 
n aw ią zan ie  b l iżs zego  k on tak ty  z tu - 
te js zem i s fe ram i gospodarczen r

W rajdzie W arszaw a— Gdynia— W arszawa na przestrzeni około MO km. 
(B.S C. 590 cm' z przyrzepką):

w ogólnej klasyfikacji (bez punki6w karnych), 

za najlepszą regularność jazdy,

za najlepszy wynik w kategorji motocykl, z przyezcpkam-, 
za najlepszy wynik w  klas.e motocykl, do bOO cmJ z przyczepkami, 
zdobywając 6 nagród regulaminowych.

Nagrodę dla Paft B.S.A . 250 cm 3

Generalne Zastępstwo B.S A . na Polskę i w. m. Gdańsk :

E  S Y K E S  & S - k a ,  s, z o. o.
Warszawa, Świętokrzyska *13, tel. 714-94 i 273-77.

Zastępstwo B.S.A. Wieika 24 WiLNO Zastępstwo B.S.A. Wielka 24
Do mo tocyk l i  B S . A .  s tosowano olej  Mobifotl O Vscuum Oi l  Company.

M orze— to p łuca  narocła

Kupcy najbardziej są nieza­
dowoleni z tegorocznego lata

C ldodne  i d żdżys te  tuto o d b i ło  się 
na o gó ln e j  sy tuac ji  w  handlu. R u pcv  
z tego  p o w o d u  nie  "sprzeda li  zapasów  
le tn ich  t o w a ró w .  Zw łaszcza  w  d z ie ­
dz inach  w łó k ien n ic z e j  od z ie żow e j ,  
o b u w ia n e j  i in n ych  k o n fe k c y jn y ch  
da ło  się odczuć  zastój. Sk łady  p o z o ­
s ta ły  pełne, kas\ puste. B rak  obr >- 
tów  od b i ł  się fa ta ln ie  na zdolnoaciafch 
p ła tn iczych . K u p cy  nie m ogą  w  ter 
nun ie  spłacić za leg łośc i p od a tko  
w ych , ani też p o k ry ć  na leżnośc i w e k ­
s low ych

N ask u tek  w y tw o r z o n e j  sy tuac ji  
n iek tó re  o rga n iza c je  k u p ieck ie  noszą 
się z z a m ia re m  z\\ róce i i ia  się do 
w ła d z  sk a rb o w yc h  z prośbą o  przy­
znan ie  ulg ty m  k pcoin, k tó rzy  wskłi 
tek n ieudanego  sezon u  pon ieś li 
straty.

n a a mmmm

K U R J E R  S P O
Łuty sze przyjeżdżają do Trok.

Depesza z Rygi*

k t o  w y
Życie sportowe TroK.

P O Ż A R .

W  dniu 2 bni. w  zaśc. Santoka, 
gm  P o d b r o d z i^ 1 w sku tek  n ieo s t ro ż ­
n ego  obchodzen ia  się z o g n iem  w y ­
buchł pożar, k t ó n  s traw ił  d oszczę t ­
n ie  dom  m ies zk a ln y  G o łęd z iew sk ie j  
Mar.ji, m ieszk an k i zaśc. Z a ro w ię .

S tra ty  w >nosze  600 zł.

Z pogranicza.
S P O R T O W C Y  S O W IE C C Y  

N A  P O L S K IE M  T E R Y T O R JH M .

3 bm. na W il ja  w  re jo n ie  K a m ie ­
n ia  za t r z y m a n o  trzech  s p o r to w c ó w  
sow ieck ich , k tó rzy  w za g a d k o w y  s p o ­
sób p rzed os ta l i  się na teren  polski. 
S p o r to w c y  jecha li  k a ja k a m i i ubran i 
b y l i  t y lk o  w  spodenki.  Skie-rowano 
ich  do d y sp o zy c j i  w ła d z  ś ledczych.

W  chwitj gdy już zupełnie gasła  
nadz/-ja przy jazdu  do W iln a  zagea  
nieznyeh w ioślarzy na regaty trockie, 
nadeszła zupełnie niespodziewanie  
depesza z Rygi.

Ł o tw a  zgłasza sw o ją  osadę do r e ­
gat w ioślarskich o m istrzostwo W il  
na. Regaty w ięc odbędą się zgodnie  
z zapow iedzią w  konkurencji między- 
iarodow ej.

W ioś la rze  to te a  scy przyjeżdżają  
w  następującym  składzie: Natoka
sternik, Żaririeh Ybaoion, Szilde i Tit- 
tins. K ierow nik iem  teehnjeznym  jest 
Keze. Są 'to  w ioślarze k lubu U. S. (C n i 
versitates Sporls).

Łotysze startują w  biegu now ic­

juszy i p raw dopodobn ie  rów nież w  
biegu o m istrzostwo. Łotysote nie 
znając sil polskich w ioślarzy zgłosili 
się skromnie do biegu now icjuszy , 
ałe zapewne zastarłu ją  rów n ież i w  
dugim  biegu zwlaszczia że m iędzy  
te n  i biegam i jest dłuższa przerw a.

Z e  w zględu na przy jazd  w ioślarzy  
Ł o tw y  w T rok arh  otlbędzie się więct 
pii-rwszy mecz w ioślarsk i o mistrzost 
w o akadt i łuckie paśst nałt j  ckieb.

W ioślarze Łotw  y pi*zj jeżdżą ją w 
piątek o godz. 23 pociągiem  pośpiesz  
uym. N a  granicę z W iln a  wyjeżdża  
speejaluy delegat w ioślarstw a w ileń ­
skiego.

Wielki KinJcMfj fafcigrdViczny.
fotograficznym regeTćonkurscm  

w ioś la rsk ich  w T r o k a c h  zainteresc. 
w ato  się sporo  osób

K onk u rs  z g ro m a d z i  w ię c  sporo 
m i ło ś n ik ó w  sportu i fo t o g r a f j i .  Za 
n a j lep sze  zd jęc ia , k tó re  zos taną  w y ­
ró żn io n e  p rze z  kom ite t  k o n k u rsow y ,  
p r z e w id z ia n e  są nagrody .

K a ż d y  fo t o g r a f  wr czasie rega t  b ę ­
d z ie  m ia ł  w iększe  jeszcze  p r z yw i le je .  
A p a ra t  u p o w a żn ia ć  b ędz ie  do za jęc ia  
lep s zych  miejsc, b y  w* ten sposób 
nasi „ z a w o d n ic y 11 f o to g r a f j i  (bo fc» 
t o g ra f j ę  też n a z y w a ją  sporten ii m ie l i  
m ożn ość  w id z ie ć  n a jeh a rak te rys ty cz

n ie jsze  m o m e n ty  -regat.
O rg a n iz a to ro m  kon ku rsu  ch od z i  

v, p ie rw s z y m  rzędz ie  o  i d  jęc i  a wry 
b itn ie  spor tow e ,  a w i /  f in isz  osad, 
p od je żd żan ie_do  pom ostu . Start osad, 
w^alka na trasie, sk ładan ie  g ra tu lacv j  
— k on d o len cy j  i t d.

Z d jęc ia  nadsy łać  trzeba  w  trzech  
odb itk a ch  do  R ed ak c j i  „ K u r je r a  W i ­
l e ń sk ie g o "  B iskup ia  4. T e rm in  n ad ­
sy łan ia  zd jęć :  środa  godz. 12. N a j ­
m n ie js zy  fo rm a t  6X9.^,

W  konku rs ie  t y m  u czestn iczyć  
m ogą  w szyscy ,  bez żad n ych  o g ra n i ­
czeń.

:ol3cy w biegu „Dookoła Wągier“.

W  rozegranym  przed  kilku dniam i bie;;u 
kolarsk im  „Doo-koła W ę g ie r "  uczestnipzyto 
też ikilkn zaw odn ików  polskk-h.

Na zdjęciu naszem widzim y ekipę putską. 
Stoją od at-rdffy lewej: Zaleski, Stefański, Oie
cki i Michinlak.

Zemsta opryszków.
W cznraj w godzinach wieczornych na ul. 

Mickiewicza, wpebliżu Placu Łukiskiego —  
mial miejsce następujący wypadek:

Przechodzący placem ł.uklskim Alfons 
Bei-iisimowfcz, z zawudu murarz, zam. przy 
ul. Potockiej 4 został znienacka, napadnięty 
przez kilku osobników, którzy zadali mu kil 
ka uderzeń żelaznym drągiem po gt-owSe. —  
Napadnięty padł brocząc krw ią na ziemię.

Ś-aiadkowie zajście, rzucili się z pomocą 
rannemu, wobec czego napastnicy zmuszeni 
byli salwować się ucieczką.

Pogotowie ratunkowe przewiozło Hernsi 
mowieza w stanie poważnym do szpitalu żj 
dewskiego.

Po nałożeniu opatrunków Herasimawicz 
opowiedział o ine.jywnch napadu

Niedawno występował w sądzie okręgo 
wym w  charaktcrzi świadka dowodowego w 
procesie o zabójstwo przyjaciela —  Przed 
rozprawą sądową kamraci oskarżonego zag 
tozlló mu, by nie składał obciążających zez 
Hań, gdyż w przeciwnym razie potrafią zt-ni 
śeić się.

Herasimowicz groźbą się nic przejął ć zez 
nawał przed sądem prawdę. W  stosunku 
do mordercy zapadł wyrok skazujący go na 
5 lat więzienia.

P «  upływie kilku dni Herasiinow.cz o, 
rzymał lisj z pogróżkami, że zostanie sprzą 
tnlęiy.

M ysfrzegał się. .Mimo fo wczoraj dokona 
no na. niego napadu. (e).

Trzy zamachy samubójcze.
AV ciągu ubiegłej doby zanotowano w 

Witnic trzy zamachy samobójcze z których 
jeden miał wynik śmiertelny,

W  godzinach porannych zatruła się w  
swojein mieszkaniu przy ul. W Tkom ierskiej 
66 Janina Bajerówna. Przewiezniono ją do 
szpitala Sawicz, gdzie desperatka, nie odzy­
skawszy przy fonmości, zmarła. Samobójstwa 
dokonała przez zażycie osencji octowej Po  
wodów  ij e ustalono.

Drugi dramat samobójczy rozegrał się na 
Placu Luki.«*kiin, gdzie zatruł się e»encju oc

tową straganiarz Eliasz Preńczyk. Pogoto 
wie ratunkowe przewiozło go w  stanie cięż 
kim do sza lała żydowskiego. Powodem de 
spcrackiego kroku była kłótnia z żoną.

W reszcie fegoż dnia znaleziono w  jednej 
z bram przy Zawalncj nieznanego mężczyz 
ne z oznakami* poważi.ego zatrucia. Po prze 
wiezieniu go do szp tala okazało się, iż jest 
to emeryt. Edward Sieniucyn. W obec cięż 
kiego stanu Słemucyna me zdołano narazić 
ustalić jego nrejsca zamieszkania oraz po 
wodów targnięcia się na życie (c)

Chociaż  jest z im no, choc iaż  p ra ­
w ie  codzm nn-e  le ją  n iem iło s ie rn ie  
deszcze,, lo  jedn ak  w  T r o k a c h  k ip i 
życ ie  spor>tenv.e. Na je z io r z e  pe łno  ł o ­
dzi spor low  ych. \\' sch ron isku  g w a r  
no  od  p r z y je zd n y c h  w ioś la rzy ,  a w  
sam em  m iasteczku  na u licach  spoty - 
ka się opa lon ych ,  zdroyyych. z a h a r ­
to w a n y ch  s łońcem  j yyodą s p o r t o w ­
có w  k tó r z y  bez zb y tn ie go  krępoyy-a- 
n ia  się chodzą  po m ias teczku  w  s w o ­
ich k ró tk ich  sp o r to w ych  stro jach .

N ik t  już w T r o k a c h  na te d robne  
ozczegóły n ie  zw ra ca  d z is ia j  uwag i,  
bo  sp o łeczeń s tw o  T r o k  z ło żon e  prze- 
y>ażnie /, Karaimóyy m ia ło  chwał)*
B ogu  m ożn ość  p r z y z w y c z a ić  s ię  do 
tych  noyyoczesnych  s t ro jo w  N ie  zb ie  
ga się yyięc już tłum gapióyy- za idącą 
w ioś larką , n ie  o tw ie r a ją  się s ze roko  
usta na w ia o k  yviosłu.iących sportow -  
cóyv, a yvszyscy za jęc i są syy-oją r o ­
botą. ’ ' "

P r z e ju z m y  yyięc do tak zyvanej pra 
cy  w ioś la rsk ie j .

W T r o k a c h  w aru n k i  te j  p racy  są 
w p ro s t  w y m a rzo n e ,  z je d n e j  strony 
p rzyczy  r j i  się d o  tego  p a k o w n e  
sch ron isko  L ig i  M orsk ie j ,  k tó re  m ie ­
ści w  sw o ich  yvygodnych  salach .prze 
szło 100 yviośląrzy^ąjłyyvakóyy- i żeg  
la rzy .  Z  d ru g ie j  zaś s tron y  „Świait 
w io ś la rs k i "  z a w d z ię c za  b a rd zo  w ie le  *  nas 
S en i ina r jum  N au czyc ie lsk iem u , a 
zyyłaszcza p. p rze ło żon e j  K u tk ów  
skiej,. k tó ra  na ok res  regat u d z ie1! 
g ośc inn ie  w szys tk ie  w o ln e  m ie jsca  w 
schron isku , k tóre  nayviasem m ó w ią c  
jest id ea ln ie  pos taw iona . T a k  samo 
w io ś la rze  z a w d z ię c za ją  p. p r z e ło ż o ­
nej, że  są syci, gdy ż  trudno jest z g ło ­
d n ia łym  yyiośłarzom  dogodz ić ,  ale 
tutaj w  stMmnuryjnęj tfńspOdzie w$zvs 
cy  są zadoyyoleni, a m a jąc  dobre  h u ­
m o ry  yy-szyscy ma-rzą o sukcesach w  
n ied z ie ln y ch  regatach,

S łów  k ilka  poyy*iedzieć róyvnież 
t rzeba  i o  po l ic j i ,  bo  jak  to tak m oż  
na o  n ie j  zapom n ieć ,  zyvlaszcza vy 
czas ie  ta w  w zm o ż o n e g o  ruchu. Tu  
B o g ie m  jest  k o m en d an t  posterunku  
st. p r zo d o w n ik ,  s tw o r z o n y  w p ros t  na 
vzioślurza, ba rczys ty  p. J ó ze f  Miroyv 
sk I On w łaśn ie  p rócz  sw e j z a w o d o ­
w e j  służby m a dużo , że  tak  p ow iem , 
pracy- „sp o łe c zn e j*1 z yv ioś larzam i 
Paaca ta jes t  dość k łop o t l iw a ,  bo  jak  
ktoś m a jak iś  interes, ę zy  z m a r t w ie ­
n ie , to o d ra zu  yvali w  pe łn i zau fan ia  
do p. M irow-skiego, a ten stara się 
każdego  w ys łuchać  ; w  sposób  d o ś ­
w ia d c zo n y  za ła tw ić  „ k l i j e n t a 11.

Ade a p ropos  po l ic j i ,  o tó ż  yyłaśnie 
w  7’rokach  poyy-slała noyy-a przystań. 
Należy- ona  do „g ra n a to y vy ch “  yvioś- 
la rzy .  P rzys ta ń  robi b. m iłe  w r a ż e ­
nie. C iek aw ość  p ro w a d z i  m ię  n a w e t  
do kance lar i i .  T u ta j  na śc ianach  m a ­
my- ładne zd jęc ia , a na d ru g ie j  s tro ­
nie w iszą  n a jro zm a its z e  p r z y r z ą d y  
do yvyciągania z w o d y  nieszc/pśliw. 
o f ia r .  Są w ięc  tu ta ,  spec ja lne  haki, 
w ędk i,  pasy, l iny , k o tw ic e  i t. d. 
P r z y s ta ń  m a k i lk a  k a ja k ó w ,  k ilko 
ro z ło ż y s ty ch  łodz i  i j ed n ą  c zw ó rk ę  
póływścigoyy-ą. J e z io ro  tuż p rzy  sa ­
m e j  p rzys tan i  jest b. g łęb o k ie ’ bo 
ja k o b y  g łęb ia  jest 4 im etrow a .

M T ro k a c h  w ię c  jes t  teraz ba rd zo  
ycesoło, bo to i n ie ty lk o  na w od z ie  
jest ruch, a le i w  schron isku  także 
m o żn a  m iły ch  slóyv k i lka  zamienić...

Rzemiosło oa prowincji.
(Rozmowa s dyr. wileńskiej Izby 

Rzemieślniczej p. K  Młynarczykiem).
Zb liży ł się czas, icY-dy pewien. o-dseteŁ 

m łodzież)- w ie jsk ie j po w yjściu  ze szkoły 
])ow®zi-linej zam ierza  pośw ięcić się rze-nn-o- 
si’u. -Icstt to ważna gałąź żyoia spok-Lzaego 
W  Uoisce m am y około  300,000 zak ładów  po 
siadających karty nzemk-ślnicz-e oraz ok o ło  
1Ś0.0OO w arszlatów  n iezarejes-lrowanych —  
Z a lru d ń a ją  oaie oko io  1 i pół nuijona iudzi, 
dając byt ok. 3 miljono-m. W artość  roczn i j 
p rodu kcji rzem ieś ln icze j w ,r. 1928 była s/a 
cow aiia  na 3,700 m iljon ów

H asło doby obecnej -—  „K szta łćm y s-ś za 
w odo w o " — --(a .zaw odów  tych "w Lsamem lyl 
ko rzem iośle mam y 65) -winno dotrzeć do 
najgłuchszych zakąlikow

Pon iew aż zaś n iezdecydowun e w w yb o ­
rze  rzem iosła, oruz  w ykorzystyw an ie  asp 
rantów  do rzem iosła przez n iem ających  świa 
dectwa p rzem ysłow ego załam ało już lu e jc il 
uego —  zw róciłem  s ę do dyrektora  izby Rze 
in ieTn iczej ip. K. M łynarczyka po in fo rm ac je  
w tej m aterji.

P. uvrck tor chętnie udzie lił mi następu­
jących  in fo rm acy j:

.jPrzedewszysliciem  cieszy nas lo, że w  
dob ie obecnej panuje na prow incji z ro zu m ! 
nie spraw rzem iosła, k lóre orga.nirz.nie z w 'a 
zane jest z ro ln ictw em , cho-ciażb) p rzez do 
starczanie rzem iosłu surow ców . O w yborze  
zawodu inów i się do ić  dużo. Jeśli zaś chocl-i 
o przydatność kandydata do tej luL o w i j  
kategorji rzem iosła —  posiadam y obecn-e 
p rzy  Izb ie poradn ię  psychotechniczną, pi zez 
k-tórą każdy m łodzian, chcący ułatwić sobic- 
w ybór (przyszłej karjcry  ży c iow e j —  przejść 
pr.w■ .u i en. (Zw iedzam  dzięki uprzejm ości p. 
dyrektora ow ą poradnię, k tóra zn a jdu je  „,ę  
pod k ierow n ictw em  p M arji S zap iro  —  au­
tork i b roszurk i pt „W y b ó r  Z a w o ju *1 i [i 
dyr. M atiiszkiewccza. P rzy  tej okazji nadmi-a 
nić należy, że w Polsce naliczyć m ożem y aż. 
220 zaw odów  t. zw. męskich i 165 kob iecych  
N ie w ięc  d ziw n ego  że psyclhotechnika uzyska 
ła p raw o obyw ate ls tw a ).

Po  w yborze kategrji rzem iosła kandydat 
w in ien  odbyw ać praktykę u m istrza, posża 
da jącego dy-pilom, a nie. jaik się to często 
zdarza u m ajstrów  bez dsp lonu i i prawa 
p rzy jm ow an ia  czeladników .

O ile  kto term in ow a ł u dyp lom ow anego 
majstra na p row incji, gdzie m em a zaw odo 
wo —  dokszta łca jącej szkoły obecnie m iu i 
p rzejść P-lygod-niowie kursy. Kursy te ■ st 
n ieją p raw ie  w każdem  m eśc-ie po w iato wetu. 
Gi zaś, k tórzy ukończyli term in przed  c/a 
sem pswstania szkpł zaw odow o —  dcyksztaf 
cają.ćycli musizą przejść kursy 3 m iesięczne. 
M ajstrow ie, k tórzy .p row adził) przedsięb or 
s tw o samuisitnie p rzed  15 grudnia 1927 r. —  
m ogą składać m istrzow ski egzam iu  uroroir 
czony. M ajstrów  t i  cłi imamy na teren ie wo 
jew ództw a  dzies:ęe 'tys ięcy . Dotychczas eg ­
zamin m istrzow ski zl-ożył-o z nich dw a tysią 
ce osób. — .P rzeszk o liliśm y  nawet w ie jsk ich  
k ow a l' gdyż często psuli kon iom  k i pyta, —  
czyn iąc je  pTzez to m esp rzeda in e iiu  d la w o j 
ska i 'zagranicy

W e  wszystkich  tych -sprawach dila unik 
(nii-ęcli n ieporoizum eń, późn ej m szczących  
się go rzk o  n a leży  k ierow ać się d;

gdzie  ’ k a żd y  otrzym a chętnie 
wszechstronną, fachow ą poradę, zarów no w  
wy/borze gałęzi rzem iosła  (jprzez poradnię 
psychotechniczną) jak  i co do wszelk ich kur 
sów  kształcących i d okszta łca jących ).

N ieza leżn ie od- tych  spraw  chcę także po 
ruszyć k w es lję  plantac.yj u nas —  w ik liny 
n a  w zór okolic  Sanu i w ie lk ie j k oszykam i 
-w Rudniku.

Sprawę tą  za in teresow ał s 'ę  b liże j p. sta 
rosta po  W. w ile jsk iego . M a ę jy  wieje nadzie 
ję , że hasło sam ow ystarcza lności gospódjw 
czej, rzucone przed kotku laty  p rzez geu. Że­
ligow sk iego, ob e jm ie  oprócz lnu i konopi —  
I ś L j f  Wetliną, która m oże dać tysiącom  bez. 
robotnych  w yźyw .etuc

Podobn ie  przedstaw ia u n!i s sprawa 
w yp ra w y  skór. M am y zam iar zorgan izow ać 
kurs d la 200 bezrobotnych  garbarzy. —  Nau 
c zym j ich garbow ania i  wyrobu skóry  bara 
-niej. Umiejętność- ta wym aga natychm iast 
w ego  -zracjonalizowania w  iechnace. Skórki 
baranie po n a leżyte j w yp ra w ie  muszą być 
m iękk e i n-e wy-drielać specyficzn ie ostrego 
i p rzyk rego  odoru.

S łow em  cheęm y pokonać k ryzys  i  be z ro 
bocie. G lo  (nas*e hasło**.

J. Hopka.

K ie r o w n ik  O śroaka  \YF p ro w a d z i  
ob ecn ie  kurs p ły w a c k i  pań. K ap itan  
O strow sk i jest w iec  op ieku n em , m i ­
strzem  i in s tru k to rem  płej p ięknej.  
P an ie  k i lk a  r a z y  d z ienn ie  zan u rza ją  
sw o je  o p a lo n e  ,/ciałka11 w  s łodk ich  
w odach  je z io ra ,  a w o d a  ta czasam i 
jest r o zgn iew a n a ,  p ien i się b ia łą  fa lą , 
w y le w a  s ię  g r z y w ą  na p ia szczys tv  
b rzeg , n iosąc z g łęb i jez iora , d la ucha 
w m śla rza ,  m i ł y  p o m ru k  w ie lk ie j  p o ­
tęg i ż j  w io łu  w ody.

20 złotych za pluskwę
Pew nego w ieczo ra  parni M arja S idorow łcz 

n i była w  jednej z p iekarn i na ul. W ie lk ie j 
k ilka sm akow itych  bułeczek, posypanych 
pięknie kminkiem.

Sicdząe przy kolacji, podniosła do ust 
bułeczkę i ;/ g le  zbladła:

—  Pluskwa —  wyszeptała przerażona.
Wrlatoi -el piekaj-p):, kvskuit-eik iza jjiegów  

p. Sidwuwiicz, zosta ł pociągnięty do od ­
pow iedzia lności sądow ej za neprzestrzegane 
czystości p Tz y  w y p  oku p ieczyw a

Stainął leż p rzed  Sądem  ii w  
sposób następujący, rzucając ciekawe 
św iatło na stosunki obecne m iędzy piekarzem  
pracodawcą, u ,pi acowrtkkami, wyjaśniŁl w  
jak i sposób wśród ciemnych ziarenek km ,na 
na pow ierzchni bulki znalazła się pluskwa.

O tóż od pewnego czasu każda piekarnia 
co tydzień kosztem stałych p racow n ików  da 
je j«!e-n  dzień  pracy bezrobotnem u. O czy­
w iście nie podoba się to pracow n ikom . —  
Starają się- oni, by gospodarz odm ów ił przy­
jęc ia  bezrobotnego, czego jednak  ten  ; w ie 
>hi w zg lędów  uczynić n ie m aże. P racow n icy  
\v«ęe dąsają się na p racodaw cę si rob ią  inu 
n ieraz p rzykre  „kaw a ły

W laśc. ■piekarń przypuszcza zc ta fe- 
] at-na p luskwa, za kitórą, jak  p óźn ie j zoba 
c zym y będzie  musiał zapłacić  20 -zl. b y ło  
aktem  zem sty jednego  z jego  pracownilków  
a m oże naw et bezrobotnego. W łaśc. n ie  dog 
lada sam swej piekarni, to też pew nego dn-a 
noboln.icy dla „k aw a łu " m oże zepsuli mu 
w ie le  ciasta, do lew a jąc  do n iego wrząt-ku.

Sędzia, po k rótk im  nam yśle i po ro zw a  
żeni uy jaśirieii uznał, że za p luskw ę należy 
e-ię 20 zł. g rzyw n y W Ł O D .

K u m o r .

M IĘ D ZY  SOBĄ.

S zo fer I: —  M ó j w óz konsum uje 10 lit­
rów  benzyny na 190 kim .

Szo fer i f : —  A  ty?  (N ew -Yoraer)^
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«  Wilni* z dnis 5/V [1 r ~ 1933 ruka

('łśiiitiiie średnie "61 
Tem p . sr. +  15 
Temp, m l” . +  18 
Temp. najii. -j- 7 
Opad —
W iatr półn
Te.id. bar. lekki wzrost 
Uwagi: dośe pogodnie.

Krzew,-dywany preełneg pogody w dniu 
dzisiejszym 6 lipta według PIM

W  całym  kra ju  iłoneez.na pogoda o /a 
chm urzeniu im iiarkow anem  lub n iew iclk iem . 
Po rh iodn e j nocy znaczny wzrost .tempera 
tury. Slaby w ia try  północne i północna 
wschodnie

D Y Ż f m  a p t e k .

IJziiś. dn a b bm., w nocy dyżuru ją na-tę 
jiuja.ee apteki:

1'iien ion ow icza  (W ó lk a ),  -Ohoniiczeu 
skiogo (W . Pohulatfkal, Cłiro-iakskóego (Ostro 
branmkal, M ejusku (W ileńska 23|, Paka (Aa 
Ickoi.ska 54), .Siekłerzyiiskjego (Zarzacze 3U! 
Si k c low -k iego  (N ow y Świat), Sza-ntyra (Lec  
jon ow a ), Z as ław. i k iego (N ow ogródzka  | i Za ja 
Cjokow sK-iego (Zw ierzy wiec)

OsOBIS  I A
Pan Kurator Okręgu Szkolnego W :lwi

■-kiego K. S ze lągów ,k i p ow róc ił z W arszawa 
i ob ją ł urzędowane

ADMINISTRACYJNA
—  Reorganizacja urzędu kontroli 

skarbow ej. W ile ń s k ie  w ładze  sk a rb o ­
we postp/iowib. p r z e p ro w a d z ić  r e o r ­
g a n iza c ję  U rzędu  K o n tro l i  S k a rb o w e j  
R eo rga n iza c ja  pó jd z ie  w  k ierunku  lis 
p raw n ien ia  apara tu  w y k o n a w czeg o ,  
co p o zw o l i  na os iągn ięc ie  lep szych  
w y n ik ó w  pracy.

W  zv\ iązku z p o w y ż s z e m  w  u rzę ­
dz ie  k on tro l i  sk a rb o w e j  zw ięk szon a  
m a  być  ilość eta tów . Zostaną  u rucho­
m ion e  dw a d z ia ły : techn iczny  i poś- 
c ig o w y ,

—  Przygotow an ia  do przejęcia  
podatków . Izba  S k a rb ow a  koń czy  już 
p r z y g o to w a n ia  do p rze jęc ia  od  sam o 
r z ą d ó w  poboru  i w y m ia ru  podatku  
od  n ie ruch om ośc i  j loka li .  P o  o t r z e  
m an iu  akt p o d a tk o w y c h  i sp raw dzę  
m u  słuszności w y m ia r ó w ,  w  p ie rw  
szynt r z ęd z ie  będą śc iągane za le g ­
łości 't

/ , MJEJtBK.A

—  N a prąd  zm ienny. E le k t ro w n ia  
m ie jsk a  zakoń czy ła  o p ra c o w a n ie  p la ­
nu p r z e p ro w a d z e n ia  ca łego  m iasta z 
prądu  stałego na zm ienny . W pierw ’ 
s zym  r z ęd z ie  roboty  w  t ' m k ierunku  
bę-aą p r z e p ro w a d zo n e  nu ul M ic k ie ­
w ic za  (od ul. 3 M a ja  do  m ostu  Z w ie ­
r z yn ie c k ie g o ) ,  następn ie  zaś w  d z i e l - 
n,cy Subocz R o b o ty  m a ją  b y ć  z a p o ­
c zą tk o w a n e  w  p oczą tkach  p rzys z łe go  
m*esiąca

i  l * 1  l !  S IW E R S Y  TETJJ

—  Państwow  a  K om isja Egzam inu  
cyjna dla kandydatów na nauczy cieli
szkół ś redn ich  w  W i ln i e  ogłasza, że 
eg za m in y  dla k a n d y d a tó w  na n auczy

cięli  szkó ł średn ich  (n au k o w e  i pa 
d a g o g ic z n e p w  ok rbś ie  je s ien n ym  rb. 
u d ln w u ć  się będą od  dnia 17 do 21 
paźd z ie rn iku  1933 roku. K an dydac i ,  
którzy p ragn ą  p rzys tąp ić  do e g z a m i­
nów  w tym  okre.sie. w in n i  zg łos ić  się 
w7 tym  celu p isem n ie  do K o m is j i  eg 
z a m in a c y jn e j  w  te rm in ie  do 23 w r z e ś ­
nia, sk łada jąc  jedn ocześn ie  p rzep isa ­
li;} op łatę, k tóra  w ynos i za egzarm n 
n a u k o w y  (k la u zu ro w y  i ustny) —  *4  
zi., /a egzam in  pedagog iczny  56 zł.

W OJSK O W A.
—  O d p ra w a  o f i c e r ó w  w  st. spoi-z.

K om en d a n t  P K U  W i ln o — M iasto  p o ­
da je  do o g ó ln e j  w ia d om o śc i  pp  on  
cerów  w  stanie poczyn ku , że wr dniu
11 lipca  1933 r. o godzina* 11 ra n o  w  
K asyn ie  Zarządu  E m e r y tó w  W o js k o ­
w y c h  (M ic k ie w ic z a  22) o d b ęd z ie  s*f 
o d p ra w a  s łużbowa, do tycząca  o f i c e ­
ró w  w  stan ie  spoczynku . O becność  
wszystk ich  o f i c e r ó w  w7 s ian ie  s p o ­
czyn ku  obow iązkow-a . W  ra z ie  n i e ­
m o ż l iw o ś c i  p rz y b y c ia  na o d p ra w ę  na 
lt ż y  z a m e ld o w a ć  p isem nie  do P K U .  
W i ln © — Miasto.

—  O od a tk ow  e K o m is je  P o b o r o w e
R egu la rn ie  co dw7a tygodn ie  będą od  
byw7a ły  się d o d a tk o w e  K om is je  p o b o ­
r o w e  d la  wszystk ich , k tó rzy  w e wfaś 
O w y m  czasie  n ie  u regu low a l i  stosun­
ku do wo jaka. Pierw-szą d o d a tk o w a  
K om is ja  p o b o ro w a  odbęd z ie  się w  l o ­
kalu p r z y  ul. B a zy l ja ń sk ie j  2 w  dniu
12 lipca rb

Z K O L I I

—  1 posażenie nieetatowym  p ra ­
cownikom  ko le jow ym  wypłacane bt 
ńz ie  zdołu . W ła d z e  k o le jo w e  wydały  
n o w e  za rządzen ie ,  zm ien ia ją ce  spo 
sób w y p ła ty  u posażen ia  p ra c o w n ik o m  
n ie e ta tow ym . P en s je  k o le ja r z y  nie 
e ta to w y c h  p ła tne  będą z^lołu, a n : 2 , 
jak  dotychczas , zgóry ,  p ie rw szego  k a ­
żd ego  m iesiąca. W y p ła c o n e  w  czerw  
cu uposażen ie  z g ó ry  po trącon e  będz ie  
w ra la ch  m ies ięczn ych  w  ciągu 2 lal.

R O Ż N E .
•

—  Chorzy w m leczarniach. W la
dze san itarne za rządz i ły  b e zw zg lęd n e  
izo low a n ie  c h o ry ch  za tru d n io n ych  w  
zak ładach  m leczarsk ich . P o  s tw ie r ­
dzen iu  zak aźn ego  za ch o row a n ia ,  pozo  
M ały  persone l  b ęd z ie  poddany7 og lę  
d ż in om , zaś loka l  d e z y n fe k o w a n y .  

-oO°—

N O T O W A N IA  G IE ŁD Y  ZB O ŻO W O  T O ” , AK­
RO W EJ 1 LM A R S K IE J  W  W IL N IE

/ dnia 5 lipca 1933 r.

Za 100 kg. parytet W ilno
C E N Y  T R A N S A K C Y J N E  Żyto zbierane 2 1 

—- 24,50; Pszenica zbierana 34; Tend. r.i 
ży to  i pszenicę mocna. M ąka pszenna 0000 
A liuiks. 61,25 —  64.00; M ąka żytn ia ry 4 0 v.11 
szatrow . 27; Kaeza gryczana 1/1 palorna 42—  
43; Kasza perłow a (pęcak) Nr. 2 —  32,5t) —  
33,00- 'Kasza perłow a N r 3 —  37 —  .38 50

CENA O R JE tśTA C Y JN E : Jęczm ień na ku 
s.zę zb ierany 22; Ow ies zb ierany 14; Gryka 
2 1  Mąka żytn ia do 55 procent 38; do 63 
procen t —  33; żytn ia sitkow a 26,50; żytnia 
razow a 26,50;. O tręby żytn ie 11; pszenno 12.2.)

12,50; jeczmierone 12; Kasza gryczana 1 / 1  
liala 40; kuua owsiana 52; Siano 7,50; Słoma 
6.00; Siem ię lniane 90 p rocen t 39.

Ceny lnu —  1 ez zmian.

B  jMfBBttB

Zdjęo e -ilu-ze przedslaw-ła widok na Sorrento ze wizgórza Sw. Antonie-.;

TEATR  S M U Z Y K A
- Teatr I0 N11 w ogrodzie Bernardyńskim

—  gra  dziś (-ozw*rlak 6 Jipra o godz. 8 ui. 
15 wiecz.) w diiLszym ciągu  prześliczną, v ;e! 
oe zabawną i, p oryw a jącą  hum orem , w ęg ler 
iską kom ed ję  ..Boiz postigu o-żin-ie się nie mn 
gę “ , w konceriow em  w ykonan iu  pp: Pasz 
k ow sk itj, B raunówny G rolick iego, P o s p e -  
(nwskiego M artyki, Preissa, 'feuibel.tn, Biele 
ckiogo, Paw łow sk iego  i Skolim ow sk iego kio 
rzy  zbieraj?} huczne okłaski

Reżyst-rja Z. Tom aszowskiego, oprawa de 
•koracyjna pom ysłu W  M akoju ika,

—  „Jl.M I J IL L "  —  <ia scenie Tealru t.eł 
niego. W  Tea trze  Letn im  w ogrodzie  Bernar 
dyńskim  w e jd zie  wkrótce na afisz p rzebo je  
wa 'kom edja m uzyozna „J IM  I J IL L "  W  ko 
m edji te j Wystąpią gościnnie, znana pubiicz 
ności w ileń sk ie j Halina Kamińska, o raz syn 
najw iększego, współczesnego trag:ka polsk ie  
ko Józe fa  W egr-zyna —  utalentowany. m łodv 
artysta M ieczysław  W ęgrzyn  —  w rolach ly  
lutowych. Ponadto do „J im a i J illa " D yrek 
i-ja pozyskała znakom ita parę ba letow ą Po ii 
stw ow ej O pery Ło-tews-kiej w R ydze: S d y ju  
Pfeiffer i Zenona Leszc/.owskisa.

—  Wznowienie widowisk operetkowych.
Zesipół Teatru  m uzycznego ..Lu tn ia41 po pow  
roc ie  z w ystępów  w K ryn icy , rozpoczyna ou 
so-bedy cykj w idow isk  po om ach specja ln ie 
zn iżonych, (od 25 gr. do 2.90l, celem udo- 
i-tęp.r.i;cniu pńzodąu;vicń dla szerszej pubticz 
ności.

W  sobotę nadchodzącą o godz. 8 m. 30 w 
'wysław ioną zostanie m elody jn a  operetko 
Gilberta „C n o llw a  Znzainina44 z B llailm irską 
w roli ty tu łowej.

N iedzielne przedstaw ien ie w ypełn i świel 
na kom edja m uzyczna Stolza ,,Pepp ina“  z. 
M ary G abrje lli w ro li ty tu łow e j. —  Bilety 
już'lii-iibyw uć można w  kasie „L u ta in od 1 1  
do  9 wiecz.

—  Park en gen. Żeligowskiego W e  czw ar 
k ('■ lipca o go t/au 8 w ieczór w ie lk i kon

cert "  deńskiej ork iestry svn if.u licznej pod 
d 'r  Ił. Ruiiuiszitejua- z. u.tz ałem . kwai letu 
sm yczkow ego W . Kariowi-cza im. . M Kar 
łow icza 4 ks. A\ andy —  Hakki Lcdocłiows- 
k iej i ! skrzi-pce) AU-k.-a ndra Poleskiego (2 
sk rz j pc,ci. M ikoła ja  Utidenoru ka 1 A llotókai, 
A!l-er(a Kalza (c o io n c zd a ) i W aleailyny Gzu 
how skiej (śopranl. \kom p p Dnrmaszkin.

%
11 o n ^ . W  sobotę 8 l :j)ca i w n iedzielę 9 

RpciP ciibędi.ie się w ie lk i koncert sym fim inz 
ny .poi] dy r. R. Rubiiszteja.n z u,dziah-in pa 
m ly  gw iazd  M arji Bogdy, Adam a Rrodisza, 
ILcezys-Jawa Gybu Iskiego. ita irk i Runowic 

k iej i K azim ierza  Chrzanowskiego.

O F I A R Y .
żam i-n i wieńca na, grób  śp. posler. G lze 

gprcz.yka Au lon icgo poJegłcgo boiia Icrsiy! „ 
śiniiereiij w walce handyhnni 0  idział \i-n 
łode<;żeńsik,i K resowego Zw iązku  Ziceacrii 
z ło ży ł sumę 30 z.ł. na pzee-z R odzin - P o lu y ; 
nej w M ołodcczuic.

KLIN IKA
CH 0R 0B  NOSA, G A R D ŁA r K R T A ­
NI i USZU U.S.B. z  d n i e m  10-gc, 
l ipca  r. b. p r z e r y w a  p r z y j ę c i e  c h o ­
rych  a m b u la t o r y jn y c h  i s t a c j o n o ­

w a n y c h .

Wycieczka z Rudm zek  
w Wilnie.

W  (intu 2 bm. p r z y b y ło  do W i ln a  
w yc ie c zk a  Z w ią zk u  S trze leck iego  z 
Kud/iszek  w  l ic zb ie  o k o ło  30 T-ób 
p ro w a d zo n a  przez  K om en dan ta  m ie j  
l icow ego  O ddz ia łu  Zw7. Strz. M o jc e  
w icza  W ła d y s ła w a  o ra z  K om e n d a n t  
kę Oddz, Ż eńsk iego  R o d z ie w ic z ó w n ę  
W ik to r ję .

W y c ie c z k a  p rzyb y ła  do W i ln a  o 
godz. 7.20 i w p ros t  z d w o rc a  uczes t­
n ic y  udali się do O stre j B ra m y  tla 
Mszę Sw. N astępn ie  udano się na ńfcu 
sto z w ied za ją c  w ażn ie js ze  zabytk i  m. 
W i ln a .

Na  G órze  Z a m k o w e j  d ok o n a n o  pa 
m ia tk o w y c l i  zd jęć fo to g ra f ic zn ych ,  
p oczem  o godz, 12 udano się na cm en  
tarz  Rossa, gdz ie  /Itiżonp w ien iec  na 
m og iłach  po leg łych  o b ro ń có w  W iln a .
0 b a rw a ch  strze leck  ich z nap isem  
.-N ieznanym  B oh a te rom  —  Z w ią że ) ;  
S trze leck i  R u d z is zk i1-, poczem  po k ró
1 kltii m o d l i tw ie  uczestn icy  w yc ie c zk i  
udali się na lo tn isko  w  Porubank-t 
skąd o  god z in ie  20-tej o d je ch a l i  nu 
Hudziszek.

W y c ie c z k ę  o p ro w a d z a ł  i ob ja śn ień  
udz ie la ł  K a c z m a re k  K o n s ta n ty  z K o  
m endy  P o w ia t o w e j  Zw . S trze leck iego

W y c ie c z k a  odby ła  się na koszt 
w łasn y  uczes tn ików . U.

NA WILEŃSKIM BRUKU
\V Z AJAK PRZYJĘTO  SEK W ESTR  ATORA  

K ŁA D ZIE  STOLARSKIM

Onegilaj ppzecliajnic ulicy Tatarskiej za 
uważyli, jak z Ra mu Nr. 22 wybiegła na 
ehuóirik jakaś kobieta i zaczęła krzyczeć w  
nitboglosy: „Policja! Katujcie! Rabusie! Zlu 
<lzicj<‘!;‘j  1

Powstało zhi egowiske. Nuńbiegł również 
p. 1'cjan*. Sąilzouo, iż ma miejsce rzeczy wiś 
cic napad bandycki. W krótce jednHk wy 
jnśnitc) s ; prawdziwi tło zajścia.

tło Wf;rs-/,iatu stolarskiego niejakiego Sa 
w cl.ii go zgłesit się srkwaslrafor celem zaję 
ę.';l mebli, .^pi.eki jednak stawił czynny 5 - 
póe, kiś jego wybiegła na ulicę i pod
uli st:; alwrir Awanturę zlikwidowała pol/c 
ja (ej

KRADZIEŻE . i- •

1 nieglej nocy nieujawmiiomi sprawcy  
jn zcdoetali się do sklepu Cli. Brudnego p rzy  
lilią© Szniwelsklcj 5 i skradli staiAtąd „wlecz 
nr ,j)iórą-- ogólnej wartości ponad 300 zł 

lYjżt! im v okradziona. zciAtała piwn.ca 
win p. Branltwnjua miszcząca -ię -prz> ulicy 
Zawaluej 36. Straty w7ynoszą 1S6 zł. t "  

W  -zoraj złodzieje przedostali się do miej 
iik.icgo schronisika dla wycieozkowiczów P ’ iv 
uli-y Króicw-skiej 9 i skradli 9 koców bajo  
wyrh, prze-Vierad!a oraz inną pościel ogóhn-j 
wartość bi-isko 159 zł.

Po moc dla bezrobntną< n 
me /est f i l  ’/>trop'Q 
lecz s-T7ioobn n a 1

P A N
DzIS p r e m j e r a l  Świetny podwójny  program! Najlepsza komedja i wesoła operetka! Po  raz pierwszy w Wilnie

)C0HN i KELLY w TARAPATACH i pogodą o rekordowym tempie komedja
2\ U l  M  A L E  I |f Ą \1/| A P C M f C  Melodyjny film! Moc piosenek! Szrapnclowe bomby

™  ■ * M t f c J  l \ M  WW Ceny: Na 1 *. balkon 25 gr. parter 54 gr., wieczór, od 40 gr.

Dźwięk. Kfno-Teatr

HEL I OS
Wileńska 38, tel. 9-26

D L  1 Ś I Nie zwracając na sezon letni arcydzieło pikanterji ! 
walka Grety Gazbo I n a n  w  wys. pikan
i Marleny Dietrich V jU a I lU l l
1) Polski film 

egzotyczny

Słynna na cały świat platynowa blondynka ry*

ŁmikZ D R U G IEJ  R Ę K I  
GŁOS PUSTYNI Ctnj iniżoBt; NUiV;?5gr., p-twłgh.-^AWir.

D źw ięk. K lno-Teatr

C A S I N 0
W ielka 47. tel. 15-41

Ostatni dzień! W ie lk i  podw.prograrrd I) Dzieje i karjera iony afe- |LB. I n  ■7 f t n ' S  S l l i s n ł l i a n i f  J  
rzystxil Weso ła operetka francuska reżyeerji De  Yancorbeila  p. t. l u t U J O  t C l / lO O  a M F O l s l U l  
W  roi. g t  przepiękna R e n e e  D a v l l l e r S  i R o b e r t  A rnOUX, jeden z czołow. wykon, filmwu .Kongres  Tańcz, * 
2) Przebój czeski D Z IE L N Y  W O J A K  S Z W E J K .  —  Następny program: Bajeczne w idow isko  ,B la tV  w ó d  Z*7

L I C Y T A C J A
i iW ileńsk i Lom bard „Kresowja

Wilno, Hetmańska 1, (róg Wielkie] 59), tel. 7-22
podaje do ogólne- wiadomości, że 17 i 18 lipca r. b. o godz, 4 ej po poł. 
odbędzie się w lokalu lombardu licytacja niewykuplonych I nlepro- 
longowanyi.i zastawów od Nr. 5D.008 do Nr. lOO.OÓr I ou Nr. 1 
do Nr. 34.883. U W A G A  l W  dn u licytacji prolongat N-rów licytacyjnych 

lombard nie będzie przyjmował.

ZaHaoj Graficzne
ZNICZ*

Wilno, B iskup ia  4, tel. 3-40

Dzieła książkowe, dru­
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą- 
dowych, zakładów nau­
kowych. Bilety wizyto­
we, prospekty, zapro- 
• zenie, afiaze i wszel­
kiego rodzaju roboty 
w zakresie drukarstwa 

WYKONYWA

PUNKTUALNIE —  TANIO —  SOLIDNIE

Teatr Letni
angażuje 

zespół tancerek
Zgłoszenia w Teatrze  

Letnim (kancelaria) w  so­
botę K VII od A do 6-ej.

Dyrekcja.

Letnisko
pensjonat w majątku przy 
st. Gudogai. Las  sosnowy, 
rzeka. Loczta i stacja kol. 
na miejscu. Adres: poczta 
Gudogaj, A lina K ow a ­

lewska.

U D i m ż n i a  się
zgubioną zniżką kolejo­
wą wydaną przez gimn. 
im. Króla Zygm. Augusta  
na imią Jerzego Tiame-  
cout ta.

Folwark
sprzedam 16 h. w tem Ias? 
pastwisko, łąka i ziemia 
oma, kompletne nowe za­
budowanie, młody sadek, 
od st. kol. Ponary 2 ł/x km. 
Dowiedzieć się na miej­
scu z ulicy Raduńskiej 
na trakt ejszyski na 6-ym 
km. od Wilna folw. Sło- 

bodka, Kozakiewicz.

Poszukuję

j-ifi iipoieiii
na budowę

trzech oddz eln. domków  
(3 pok. z kuchnią i łaz.)

na Zwierzyńcu. 
Dowiedzieć się; ul. M ic ­
kiewicza 42, m. 9, Inży­
nier-Architekt T- Smor­

goński, godz. 5— 7 w.

Biały

AKuszerka

K R Y N I C A
Chrześcijański Pe nsjonat 
D-ra Łazarskiego, trzyty­
godniowy pobyt z kąpie­
lami mineralnemi 280 zł. 

urzędnicy 250 zł.

Letnisko
b lisko  W iln a , na bnzegu 
WSJjii, iD iejscwwość su 
cha, zdrowa. maJown’ 
cza. Jagiellońska 9— 13.

i  n r
przyjmuje od 9 do 7 wiccz. 
ulica Kasztanowa 7. 5*

W. Z . P. Nr. 69.

£ir. Zeidowicz
Choroby skórne, wener., 

narządów moczowych,  
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr.Zeldowłczowa
Chor kobiece, wenerycz­
ne, narządów m ociowych
od g. 12— 2 i 4 - 6  wiecz.
Mickiew icza 24, tel. 277 

Do wynajęcia
I mieszkanie 6 -pokojowe  
i 3 mieszk. z 8 pokoi ze- 
wszelkiemi wygodami na 
jednych schodach— ogół.

36 p o k o i
razem lub oddzielnie 

Nadaje sią dla instytucji
W . Pohulanka 23, tel 1689

litiiutoug v m \
dzwonki sygnallzaey]-
fie, ustawienie aparatów
radjowych I telefonów
wykonywa koncesjonowa­

ny elektromonter

ST. PlÓREW tCZ
u,. Ofiarna Nr. 9 m. 14.

Z Y G M U N T N A G P n p z K l .  e

W y p r a w a  W i le ń s k a  r. 1919
we wspomnieniach cywila.

(Kartki z pamiętnika).
Crtft K o lu m n a  m inęła już Rakańce ,  rapb-m  vv |)ę- 

wnęn i od-daleniu od drog-i, po  le w e j  s tron ie  ro/.lega się 
jeden , d ru g i  strzał, c h w i la  c is zy  i żn o w u  Ir zy  c z y  
cz te ry  strzały K o m en d a :  baczność, i za c h w i lę  s ły ­
s zy m y  tę lent k ilku kon i u tknacych  w  stronę ska l 
d o le c ia ły  o dg ło sy  s trza łów .

K ilka  m inut n e rw o w e g o  w y c z e k iw a n ia  i w ys łan i 
na wy w iad  w raca ją .

B y ł  to napad  b a n dyck i  u t jak iegoś  gosp od a rz  i
P o  n ie ja k im  czas ie  zda je  mi się samo D o w ó d z tw u  

dosz ło  d o  w n io sk u  że bo lszew icy -  nie sp o d z iew a ją c  
się gości naj.spoko jn ie j  s.pią sobie  w W i ln ie .

W  Rudotn inte, w k tó rem  s ta jem y  po pó łn ocy  
k ró tk i  popas i zm iana  s-yyku k o lu m n y .  Oddzia ły  któ 
re szły z a nam i m i ja ją  nas i w k ró tc e  w raz  z ca lem  
w o js k ie m  odch odzą  M ułzibs że g r o m a d k a  nasza 
p rze r z e d z i ła  się. P rzedew s/ys lk .e rn  za b rak ło  obu po 
ru c zn ik ó w  a n aw e t  jed en  z d w ó ch  o rd y n a u só w ,  k łó- 
r z v  b y l i  przy E kspozy tu rze ,  /dobi w szy  |uko.ś ka rab in  

zemkmął. M y  je s zcze  zos ta jem y .  K ośc ió ł  ośw ie t lony .  
Id z ie m y  tam. G ro m a d k a  lu^zi m od l i  się u Grobu 
Chrystusa  i śp iew a  G o rzk ie  Zale. Z o g ro m u e m  zdzi 
w ie m e n i  p rzyg lą d a  ją -się n am  wśró<l nocy  lvlu ni.-- 
zn an ych  ludzi... Skąd. poco?

W re s z c ie  je d z ie m y  j my.
Cisze n ocn e j  nic nie p r z e r y w a  a w iec  węsz; Iko 

dob rze .
D n ie je .  Ro/.poczyna się h is to ryczn y , zw łaszcza  

dla W i ln a ,  dz ień  19 kw ie tn ia  r. 1919.
D lu żs z r  n ie  popas ale ty lko  pos lo j  m am y  pr/c  

jak im ś  zaśc ianeczku- skąd w łaśn ie  d ro g ą  idącą w p r a ­
wo. udał się od d z ia ł  ułanów po d ob n o  trzydz ies tu , 
w  celu zn iszczen ia  toru lityja k o le jo w e j  idące j z W  ilu i 
do  M ińska. O g lą d a m y  na b oczne j  w ąsk ie j  d rod  <■ 
sw ież iatk ie  ś lady  k i lku dz  es ięc iu  kom

W  zaśc ianku  ludzie  nie śpią i są o s rom u jj j  pod  
ek s cy to w a n i  w y p a d k a m i chw il i .

O w pó ł  ido p ią te j  d och odzą  nas et tia p ierw  szy ch 
w ys trza łów .  Z a a ta k o w a n o  d w o r z e c  k o le jo w y  
W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do p o c zą tk ó w  w a lk i  pod  L ida  
g d z ie  się r o zp o c zę ło  od  gętdego ogn ia  otlrazu, tutaj 
id z ie  jakoś  len iw ie :  dw a , t r zy  s l r z ą łc  i ch w i la  ciszy. 
P o c z y n a  się jedn ak  o ż y w ia ć  a im  d a le j  t em  b a rd z ie j .  
Za jak ąś  g od z in ę  już s trze lan in a  gęs ia  O d zy w a ją  się 
J ia w e t  k a ra b in y  m a szy n o w e .  Jeden  z ob ecn ych  Iowa

rzy s zy  p o d ró ży ,  r o z ró żn ia  po d źw ięku  i p o w ia d a :  
o. teraz  nasz- a teraz bo ls zew ick i .  C zy  istotnie  tak 
by ło  jak  m ów ił  —  nie m ia łem  m ożn ośc i  s p ra w d n ć .

Dusze nasze  rw ą  się do W i ln a ,  ale k a zan o  w- zu ­
p e łn e j  g o tow ośc i  do  Jazdy stać tutaj i c zekać  rozkazu . 
F u rm a n k i  us taw ione  zos ta ły  f r o n te m  ku przebvle .i 
d ro d ze  a to na w y p a d e k  n ie p o w o d zen ia  i co fan ia  się, 
ż eb y  p r z y  za w ra c a n iu  kon i w ów czas ,  nie s tw o r z y ć  
p rzeszkody

W y m y k a m y  się —  m y  t r z e j  c y w i le  —  na pobli 
-k ie  w zgó rze ,  (o, n iep o p ra w n i ! ) .  B ębn ien ie  w y s t r z a ­
łów  by ło  tu ta j w y ra źn ie js z e  ale n a p ró żn o  w y t ę ż a l i . 
my w z r o k  w k ła d a ją c  w e ń  całą duszę  —  d o jr z e ć  tegay-S 
co się d z ia ło  na u licach  W i ln a  —  n ie  m og l iśm y  
N ie  b y ło  to, c op raw da ,  zad an iem  łafwuon, gd yż  z tego  
punktu, na k tó ry m  sta liśmy, n aw e t  n a iw y żs zy o h  w ie ż  
kośc ie ln ych  w c a le  w id ać  nie by ło

P o  b trd „o  d łu g iem  o c z e k iw a n iu  na ro zk a z  dal 
sze j j a z d y  nareszc ie  tan o t r zym u jem y  i n a tychm ias t  
ruszam y. Jest god z in a  9 ta. Za k w a d r a m  zb liżam y się 
do L ip ó w k i ,  p rzedm ieśc ia  W ilna.

Na górze ,  w  m ie jscu  gdz ie  się d roga  za tam u je  
i schodzj w  dół, s to ją  dw7a dzia ła , to w a r z y s z k i  nasze j  
p o d ró ż y  i g r zm ią  wr -.stronę miasta.

,-—  Go. m ias to  b o m b a rd u je c ie ?  —  p y la n n  p r z e ­
rażen i.

—  Nie, poc isk i  p rze rzu cam y , —  o d p o w ia d a ją  
u p rze jm ie .  M y  ty lk o  e tra^zym y  b o ls z e w ik ó w  N iech  
m yślą  że  jest n icdylko ku w a ler ju  ale i p iechota  i ar tv  
le-rja i jak  n a jp rę d ze j  uc ieka ją .

A  no  m y lę  sobie, n iech uciekają. Ja lani /uwzięty 
n ie  . jestem.

Dzia ła  zda ją  się być ż y w e m i  i rozum nein i  isto 
tami, k tóre  z ro zu m ia ły  o co  c lm dz i ,  c zego  o d  n ich 
w y m a g a ją  i jak  n a j lep ie j  lenni o d p o w ie d z i f ć  pragną. 
Z ja k im  św istem , w yc iem , ja zgo tem  m knęły  w y rzu  
cane p r z e z  n ie pocGki, tego  ten kto  nie by t  p rzv  tem, 
w y  obrazit  sobie  n ie  poi ra f  i

Dus-a ra d o w a ła  się s łuchając

P rzyp u s zc za m , co czuć musie li  b o ls zew icy ,  jaką 
pan ikę na nich rzuca ło

K och a n e  dz ia ła
N ieop od a l  le ży  na z iem i o f i c e r  z obna/oną 

p iersią.
''Ranny? —  py tam y.
N ie , u derzon y  w  p ierś prztiY. odskaku jące  

wstecz  1*1  w \ strza le  dz ia ło . Strui n ieb e zp ie c zn e  n ie  
jest.

Chw ała  Bogu.
Z je żd ża m y  w dół. Już zda ła  w odz im y  o g ro m n ą  

- zarą, zw7artą ustaw ioną  jak  do m arszu  w  s ze rok im  
szeregu , z w ró c o n y m  w7 stronę z k tó re j  p r z y b y w a m y  
ko lum nę jeńców . P r zew a ża ją  żo łn ierze  ale sporo jest

cywilów-. T u ż  za jeńcam i,  po l e w e j  s tron ie  d rog i ,  pod 
s trom ą  górą , s to ją  kon ie  ułańskie. N a p rz e c iw ,  p a r t e ­
r o w y  d o m e k  ż y d o w s k i  —  k w a te ra  Beliaty. N r/a z ic  
z a t r z y m u je m y  się tam .

Belina za ję ły  na ulicy. P r z y w ie ź l i  w łaśn ie  kasę 
bo ls zew icką ,  którą, od  kas jera  bez  k rop l i  krw7, w tw,a 
rzy, p rzy jm u je .  Kas je r  p o m im o  trupie j b ladości jesl 
Całkiem przytom ny, „ d i e ł o w o j ” , w szys tk o  pożądn ie  
zd a je  i na waszystko żąda  -p ok w itow ań  Rozm ow :.  
k tó rą  p ro w a d zą  jest spoko jna  i r z e c zo w a  Z zainler- 
sow7a n iem  p rzy g lą d a m  się i p rzys łu chu ję  temu.

T a k  dużo  piet ięd zy  w  jed n e j  kupie n igdy  do la  i 
n ie w id z ia łem .

W re s z c ie  c zyn n ość  p r z y ję c ia  kasy  skończona.
Pan jest w o ln y ,  m o że  iść, —• m ó w i  Belina.

—  A  dok ąd  ja p ó jd ę?  —  ten o d p o w ia d a  na 
śm ierć?  Zastrze lą .

N ie  wóem co się z n im  sta ło  P ra w d o p o d o b n ie  n r  
ra z ie  powdęksatył sw o ją  o s o b ą  szereg i jeńców- c y n 1' 
nycli.  Z ro b i ł  na m n ie  w ra żen ie  d z ie ln e g o  c z łow iek a  
ale takiego, k tó ry  przed ch w i lą  w id z ia ł  rzeczy ok 
ropne .

D o w iad u jem y  sję od BeUnjy o .s y tu a c j i .  Dobrze  
jest, a le p iech o ta  n agw a ł f  po trzebna . P oc iąg  na je j  
-p o tk an ie  ju ż  d a w n o  poszedł.

P r z y p o m in a ją  s ię  fu rm a n k i  z m o im  bagażem . 
P o s ta n a w ia m  odwdeźć go  na zau łek  W a rs za w sk i ,  
zn a jd u j* * ) -  się w te j  sam ej d z ie ln icy  i u lok ow a ć  na ­
raz ić  u pp  l jm ias tow 7skich. T o w a r z y s z e  m o i  p Jan 
i p. W i t o ld  chcą zob aczyć  ja k  w yg ląd a  W i ln o  vv c/ę 
ści sw o je j  już w y zw o lo n e j  (gdz ie  m ieszka ją  rod źm y  
nas&e —ta jcsżęze nie). W  połudn ie  nuuny się tutaj 
znow '11 spotkać

Odw7io z łcm  bagaż, nagadałem -s ię , pos i l i łem  i g r a  
cain. W  m ieśc ie  b a rd zo  gęsta  s trze lan ina  Szczegóhue  
zaw z ięc i i  u jada ją  kartybiny maszynowa*. /

TowUirzv>zów m o ich  jeszcze n iem a. B< lina pr/e 
b yw a  m ęczarn ie .  Rzuca  się po p o k o ju  i p ow ia rzn :  
P iech ty ,  p ie ch o ty !  O sta tkam i gon ię . Resztkę r e z e rw y  
posła łem

W sp ó łc zu ję  szc ze r te ,  ale n iczem  ulżyć nie mogę- 
Mcś lę  —  m oże  g łodny . S ięgam  do I tomka po ka jze rk i  
p rzed  t\ god n iem  w W a rs za w ce  nabyte , dosta ję  m a s ł o ,  
po lęd w ic ę  w ęd zo n ą  i pośp ieszn ie  rob ię  b u l- r  v z n i lU . 
VIo m o je  o b rzsd ltw e  skąpstwo i lufa*) w \ lazło. 
P r/ok ra ja m  k a jze rk ę  i m asłem  sm aru ję  ob ie  p o ło w v  
lec/ skłuuając jt ponownie*-.—  do ś rodka  w k ład am  
jeden ly łko  plasterek p o lę d w ic y . .  50 proc. oszczęd 
nośc, na wędlin ie...  R o zu m o w a łem ,  ze będz ie  je  jad ł 
lak jak  są. całe;' ęo  żem  ła tw ie js z e  b y ło  że  ka jz e rk i ,  
wis ku lek  w ieku  i o d b y te j  p od ró ży ,  sku rczy ły  się nieco. 
Siało ,ię jednak inaczej. Bełina p r z y ją ł  je  z zadow o  
len iem , ale każdą  d z ie l i ł  na p o łó w k i  i jadł ty lk o  tę,

jd a w n le tw a  „ K n r ]e r  W ile ń »k i“  S-ku s o g r  odp D ra k a rn ia  „ZNTCZ«|, W iln o , ft isk u p U  4. toL 3-40

p rzy  k tó re j  bylu  po lędw ica . . .  Jakże  b y łem  za skąp­
s tw o  sw o je  u karany , jak  zaw s tyd zon y .

Belina prosi żebym  przeszed ł wzd łuz  ko lu m n y  
jeń ców  z jedn e j ,  d ru g ie j  s trony  i zobacz*, 1 .czy lam  
nienta osob is tośc i zas ługu jących  na w y r ó ż n i e n i e -  \ie 
m a jąc  k ro tk i  w zrok ,  n ie ja od ją łem  się le j  m is j i .  W te d y  
Belina przed łoż.y ł m i do p r z e j r z en ia  li>te o łó w k ie m  
pisaną, z k i lkunastom a  n a zw isk am i,  - sp o rząd zan ą  
p rzez  kogoś  innego. P r z e j r z a łe m  ją  ale nazw iska  tam  
podane  nic mi n ie  m ó w i ły .

P o  po łudn iu  dłuższa z p. Janem  i p. W . t o ld e m  
w yc ie c zk a  do .miasta ale d o c ie ra m y  ly lk o  do placu 
N apo leoną , do m ecenasa Ta d eu sza  W ró b le w s k ie g o ,  
lego  zb io rn ik a  w7sze lk ich  w iad om ośc i  w W iln ie .

P o d  w ie c zó r ,  w d rod ze  p o w ro tn e j ,  rob ię  szereg, 
pe łnych  p rzygód ,  prób  d o ta rc ia  do m ieszkan ie  rodz i 
ny  m o je j  —  n ies le ty ,  bez pow odzen ia .

Już na m ie js cu  u m ó w io n eg o  noc legu  —  u pp. 
U m ias tow ak ic l i ,  d o w ia d u ję  się od m o ich  t o w a r z e , / ^  
którzy  w róc i l i  w cześn i- j  odenmie, iż pock ig  z p iechotą 
nadszed ł d o p ie ro  pod  w ie c zó r .  Z ja w ie n ie  się na ul. 
cach  m iasta  p ie ch o ty  podc ię ło  resztę  nadz ie i  p rzy  
wóclców bo lszew ick ich  w  możlrwości u trzym ania  się 
w W iln ie .  P oczę l i  się n aw e t  c o fa ć  za  \\ lję, na Sm- 
p iszk i.  W a lk a  p rzen ios ła  się w  tam te  strony . O s tr z e ­
l iw an o  się z u życ iem  dz ia ł z naszej strony przez W i l j e  
p-otem za W i l j ą  i lak co ra z  da lt  i.

Ku w h y łk o w i  dnia następnego 1. j. p ie rw szego  
dnia Sv iąl W ie lk i e jn o e y  W i ln o ,  ze swojt  uii o b l ic ie  
krw tą  } )o lanem i ulii ami, z dom am i gęsto [Hasiekanymi 
p rzez  kule k a ra b in o w e  a n a w e t  z d z iu ram i w  m u rach  
uezyn ioneu ii  przez poc isk i  to w a rzy s z ek  nasze j podro­
ży  —  by ło  jU7 w o ln e  od  >il zb ro jy ch  bo ls zew ick ich  
i n iog lo  śp iew ać :  , ,Wesoi\  nam  dziś d/.i(*ń nasl.ił 

Pukan ina  w m ieśc ie  trwała  jeszcze  przez d w a  
dni nawet czasem dosyć gęsta, l o humość m ii jsco 
wa, k lora  bra ła  udzia ł w  w-alce z b o ls zew ik am i,  ch c ia ­
ła jedn ym  zam achem  w> płoszyć z miasta ich m ie j  
s cow ych  i p r z y je zd n y ch  sy m p a ty k ó w  i o s tr ze l iw a ła ,  
liez w i i l k i e j  z resz lą  dla nich - 'k o d y ,  loka le  ró/nsch  
ich o r g a n iz a ę y j  i k r y jó w e k .  A  że i tam ci b roń  m ie l i  
w ięc  d z iu ra w io n o  powietrz** / iw z ięc ie .  e/.esem nuwo-t 
z nd/iah-ni ku lom io tów ,

N acze jny  W od/ do •oszalałego z radośc i m iasta 
w j e c h a ł ,  wśród  o k r * y k ó w  i b łogos ław ieńs tw ,  pod  wie 
ezó r  dnia 21 k w ie tn ia  i ob ją ł  je  w  sw o je  pos iadan ie .

Po  paru dniach, d ług ie  .sznury d e le ga cy j  ró żn ych  
c iągn ę ły  do c za s o w e g o  uiics/kania N acze ln ika  Pan 
siw a i N ac/e lnego  W od za -S i ł  b ro jn yc ł i  J ó z e fa  Pii.suil 
sk iego , ż<*b> z ło żyć  Mu p o d z ięk o w a n ie  za w y z w T e m e  
Mi ilfia i za u ra tow a n ie  m ie s zk a ń c ó w  jogo  od m ęcza rn i 
g łodu a m oże  i śm ierc i g ło d o w e j .

(K o n i e c).

Redaktor udpowiedziainy W ito ld  Hiszkla.
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